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P r z e s i l e n i © .
Prasa wiedeńska, k tóra schlebiała nam i wy

grywała nas przeciw Czechom i innym Słowia
nom, dopóki Koło polskie było powolnem narzę
dziem rządu i Niemców, rozgniewała się na nas 
srodze. K o ł o  p o l s k i e  c h c e  b o w i e m  u s u 
n ą ć  s i ę  o d  d z i s i e j s z e j  p a r l a m e n t a r 
n e j  w i ę k s z o ś c i ,  i p r z e j ś ć  do  o p o z y -  
c y i. Już takie postawienie kwestyi jest w 
oczach prasy niemieckiej „przewrotnością". J e 
śli atoli kto od kogo się usunął, to nie Koło od 
tak  zw. większości, lecz odwrotnie. Niemcy 
wszystkich odcieni, którzy w y z y s k i w a l i  
Koło przez dwa lata celem utrzymania swego 
patrona, bar. Bienertha, u steru, rządu opuścili 
w sposób haniebny Koło polskie, gdy stała się 
ąktualną sprawa dla naszego kraju  tak  ważna, 
jak budowa dróg wodnych. Pomimo, że chodzi 
o ustawę już uchaloną i to uchwaloną prawie 
jednogłośnie i że w sprawie bodowy kanałów 
interesowane są także inne kraje, jak  Morawy, 
Śląsk i Austrya Dolna, (mówi się jeszcze 
zawsze „o podarunku dla Galicyi“.

Organ p. Gessmana i W eiskirchnera „Reichs- 
post" zwalcza gwałtownie żądanie Koła pol
skiego, dotyczące budowy dróg wodnych i pro
testuje przeciw „willkiirliche Bevorzugnng ei- 
n e s  Kronlandes", a „Neue Fr. P resse“ przed
stawia  ̂ Polaków jako wrogów państwa, jako 
wyrousicieli, i grozi najstraszniejszemi następ
stwami. Tymczasem wiadcmo, że Polacy zaczęli 
mówić o kanale wyłącznie g a l i c y j s k i m  
z chwilą, gdy posłowie'innych krajów intereso
wanych zawarli jakiś tajny  pakt z rządem 
przeciw Koln w sprawie kanałowej. Posłowie 
galicyjscy nie mogą i nie chcą Morawom, Ślą- 

. skowi i Niższej Austryi narzucać kanału, jeśli 
go sobie nie życzą. Zostawiamy wyborcom tych 
krajów osądzenie postępowania ich posłów, ale 

: z tego nie wynika, że także Koło polskie musi 
się zrzec praw  kraju, nabytych na mocy ustawy 
kanałowej.

Gdy Koło w lecie groziło opozycyą, oświad
czono, że nikt nie myśli przecież zaprzepaszczać 
kanałów, że chodzi tylko o odroczenie tej spra
wy aż do jesieni. Tymczasem jesień już minęła, 
a  nie tylko nie rozpoczęto budowy kanałów, 
ale rząd wprost oświadcza, że kanałów budo
wać nie będzie.' Nie można tedy K o ł n  zarzu
cić nielojalności. Nielojalnie postąpiły jedynie 
s t r o n n i c t w a  n i e m i e c k i e  wobec Koła, 
które przez dwa lata  wiernie dotrzymywało so
juszu. w warunkach często bardzo dla siebie 
przykrych i niewłaściwych.

Dziwne wrażenie wywołują też ostatnie wia
domości o w r o g i m  dla spi awy kanałów sta
nowisku bar. Bienertha. Jeszcze w ostatniej 
dyskusyi w Kole polskim niektórzy mówcy, a 
między innemi poseł Korytowski, który jako 
członek komisyi parlamentarnej powinien prze
cież być poinformowanym o rokowaniach z 
rządem, podnosili lojalność bar. Bienertha w 
kwestyi dróg wodnych. Na czem ta  lojalność 
polegała, skoro dowiadujemy się że br. Bie- 
nerth i wszyscy inni ministrowie solidarnie o- 
świadczyli się przeciw kanałom?

Kolo uchwaliło w ostatniej rezolucyi porozu
mieć się ze stronnictwami, olo dotychczas nic 
nie słyszeliśmy o jakichś formalnych rokowa
niach Kola z innemi parryami. W  szczególno
ści należałoby wiedzieć, czy i o ile możemy li- 
cyć na szczere i silne poparcie ze strony C z e 
chów-.  Nie prowadzimy polityki osobistej prze
ciw gabinetowi. Możemy rząd ten lub inny 
popierać lub obalić, - stosownie do tego, jakie 
zajmie stanowisko w sprawie kanałów, których 
bronić będziemy z całą bezwzględnością aż do 
skutku.

Sama tylko zmiana gabinetu nie zmieniłaby 
sytuacyi. Wcbec k a ż d e g o  r z ą d u  Koło takie 
saiuo zajmie stanowisko. O tein wiedzieć po-

wdnny stery miarodajne. Usunięcie jednego mi
nistra lub całego gabinetu, a zastąpienie go 
iDnym, nie jest dla nas żadną rekompensatą za 
kanały i taka  zmiaua osobista nie miałaby ża
dnego celu, bo rozchodzi się wyłącznie o z m i a 
n ę  m e r  y t o r y c z n e g o  s t a n o w i s k a  r z ą 
d u  w  s p r a w i e  k a n a ł o w e j .  Moralna satys- 
fakeya nie powetuje straty  pozytywnej i mate- 
ryalnej, jaką  kraj poniesie w razie zaniechania 
budowy kanałów. Koło powinno pozostać nie- 
ugiętem, mimo próśb i gróźb, mimo całej prze
wrotności, z jaką  prasa niemiecka, oddana rzą
dowi, s tara  się na Koło zwalić wszelką odpo
wiedzialność za następstwa jego opozycyi, nie
bezpieczne rzekomo nawet dla monarchii. Koło 
polskie ma chyba czyste sumienie wobec rządu 
i państwa, i czyste sumienie także w o b e c  
k r a j u !

Krytyczne syfnccytr.
Stanowisko, zajęto przez Koło polskie w spra

wie budowy kanałów, wywołało nagle w poli
tyce wewnętrznej Austryi s y t u a c y ę  k r y 
t y c z n ą .  Gabinet bar. Bincrtha c z u j e  s i ę  
z a c h w i a n y m  i nosi się z zamiarem p o d a 
n i a  s i ę  do d y m i s y i .  Przesilenie gabinetowe 
do tej chwili jeszcze nie wybuchło, lecz wisi 

ejako w powietrzu i w kołach niemieckich 
uważane jest za nieuniknione. Nie ulega wąt
pliwości, źo groźba dymisyi gabinetu, względnie 
rozwiązania parlamentu, ma na razie tylko na! 
celu wywarcie odpowiedniego nacisku na ju
trzejsze obrady Koła polskiego i n a  z a p a ś ć  tatn 
mające ostateczne postanowienia. Że nie Koło 
wywołało zaostrzenie się sytuacyi, wykazujemy 
w artykule wstępnym.

T el. „N. R e f o r m y " .

Dymisya gabinetu, czy rozwiązanie Izby?
Wiedeń, 12 grudnia.

W  tutejszych kolach politycznych uważają za 
rzecz pewną, że prezydent gabinetu, bar. B i e- 
n e r t h ,  n a  w c z o r a j s z e j  a u d y e n c y i  u 
c e s a r z a ,  któremu obszernie zdał sprawę z obe
cnej sytuacyi, otrzymał już odpowiednie upowa
żnienia d o. w s z e 1 k  i c h d a l s z y c h  k r  o"k ów,
k tó r e  o k a ż ą  s ie  k o n ie c z n e  nu. wypadek, jeżeli
rządowi nie “ powiedzie'się osiągiją<r'porozTiMe-*"' 
nia z Kołem polakiem w sprawie kanałów. u o w i s v a 

Najprawdopodobniejszą ewentualnością w ta 
kim razie będzie d y m i s j a  c a ł e g o  g a b i 
n e t u  i u t w o r z e n i e  g a b i n e t u  p r o w i z o 
r y c z n e g o  do przeprowadzenia konieczności 
państwowych.

Drugą możliwością, z którą liczą się w nie
m ie ck ic h  kolach pailamentarnych, j e s t  r o z 
w i ą z a n i e  I z b y  p o s e l s k i e j .  Słychać, że 
korona zajęła w sprawie tej takie stanowisko, 
iż na ewentualne odmówienie rządowi prowizo- 
ryum budżetowego._ odpowiedzieć należy j e d y 
n i e  r o z w i ą z a n i e m  p a r l a m e n t u  i r o z 
p i s a n i e m  n o w y c h  w y b o r ó w .

Rządowi rozchodzi się wyłącznie o p r o w i 
z o r  y u m b u d ż e t ó w  e, mniej zaś o ustawę 
bankową, ponieważ i tak nie ma widoków, iżby 
ustawa ta  uchwaloną została przed końcem ro
ku przez S e j m  w ę g i e r s k i .

Los gabinetu bar. Bienertha.
Praga, 12 grudnia.

„Bohemia" donosi: W dobrze poinformowa

li u ż p o n o w n e j  m i s y i  u t w o r z e n i a  g a 
b i n e t u .  Z zamiarem ustąpienia nosił się on 
już po porażce, jaką minister handiu dr Weis- 
kirchner poniósł w parlamencie w sprawie dro
żyzny.

W kołach poselskich zajmują się też kwestyą, 
k t o  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  B i e n e r t h a .  Z kil
ku stron wymieniają bar. G a u t s c h a  oraz dr 
K o e r b e r a .  Jeden z posłów niemieckich, utrzy
mujących bliskie stosuuki z miarodajnemi kola
mi, oświadcz}!, że misyę utworzenia nowego ga
binetu otrzyma zapewne polityczna osobistość, 
o której na razie n ik t nie mówi i której dziś 
n ik t nie bierze w rachubę.

Co się tyczy br. Bienertha, krążą pogłoski, 
że_ po pewnym czasie mianowany będzie u a- 
m i e s t n i k i e m  D o l n e j  A u s t r y i .

Gabinet szefów r.ekcyi.
Wtedoń, 12 grudnia.

W niemieckich kołach parlamentarnych uwa
żają za prawdopodobne, żo w razie ustąpienia 
gabinetu br. B ienertha utworzony będzie g a b i 
n e t  u r z ę d n i c z y ,  złożony wyłącznie z k i e 
r o w n i k ó w  m i n i s t e r s t w ,  którymi miano
wani będą s z e f o w i e  s e k c y j n i .  Według je
dnej wersyi, na  ̂ czele tego prowizorycznego 
gabinetu stanie również jeden z szefów sekcyi. 
według innej prezydynm obejmie obecny mini
ster B ;i r d 11. Gabinet ten przepi owadzi w par
lamencie prowizoryum budżetowe, poczem ustą-. 

jp i miejsca nowemu gabinetowi pailamentarne- 
j mu, o ile w tym czasie stosunki parlamentarne 
tak się ułożą, że okaże się możliwość utworze
nia nowej większości.

Gabinet bez większości.
Praga, 12 grudnia. 

„Narodni Polityka" donosi: Gdy Bionerlh po
sobotniem posiedzeniu Izby opuszczał salę po 
siedzeń, zwróci! się do jednego z polskich po
słów z uwrngą „ P r z e k o n u j ę
I z b i e  j u ż  n a  w i ę k s z o ś c

s i ę ,  ż e w t e j 
p r z y c h y l n ą

uych Kołach zapewniają, że bar. Bienerth raz 
jeszcze n a w i ą ż e  r o k o w a n i a  kompromisowe 
z K o ł e m  p o l s k i e m ,  mimo że nie rokują one 
na razie żadnych widoków pomyślniejszych. Na 
wypadek, gdyby rozbić się miały, br. Bienerth 
zdecydowany jest ustąpić wraz z całym gabi
netem. Oświadczył on w kole ściślejszych swoich 
przyjaciół politycznych, że n i e  p o d e j m i e  się

H E L E N A  R O M E R .

M A J A K I .
53 (Dokończenie.)

Wiedziała doskonale, że Ninio przejdzie bez
względnie do porządku dziennego nad jej oso
bą i calem tern zdarzeniem i jak  na teraz od
da się pielęgnowaniu ojca, oraz robieniu sobie 
dramatu z tego, że przy nim nie był pierwej.

Nie przypuszczała jednak, że zostawi ją  zu
pełnie bez wiadomości — nie prosiła o nie, co p ra
wda. ale była pewna, że je otrzyma.

Gdy przeszedł cały dzień i noc i pół dniu 
następnego, a żadna depesza nie powiadomiła 
ją o tem, co się dzieje w willi Lilianę, posta
nowiła jechać sama.

Rządził nią już ów chłodny, a silny, jej wła
ściwy rozsądek, z jakim obmyśliła sobie powrót 
do kraju nie pierwej, aż się przekona osobiście 
o zdrowiu Jerzego.

W jakim celu tego chciała, nie zdawała so
bie sprawy zupełnie wyraźnie, czuła jednak, że 
to było konieczne dla jej własnego spokoju, że 
to jest rzecz, którą może zrobić. I  zrobi.

Ninia nie tylko nie pragnęła, ale nie chciała 
widzieć, jak się zaś to miało ułożyć, pozosta
wiała okolicznościom. Układając sobie każde 
niemal słowo, do każdej możliwej do spotkania 
osoby, weszła o zmroku z cichej ulicy meutoń-

skiej w ogród, zarosły różami i krzewami jaśmi
nów, oraz palmami, szeleszczącemi maitwemi 
wiechami. Bez wahania pchnęła drzwi wchodo- 
we, które zadzwoniły elektrycznie i zamknęły 
się wnet za nią, a wtedy w drugim pokoju ua 
wprost ujrzała wśród cieniu kirów jarzące mo
rze ognia, świec i kandelabrów, oraz uderzył 
jej powonienie stiaśzny zaduch kwiatów, wię
dnących przy trupie.

Z nieprzemożonem pragnieniem ujęcia w pa
mięć oczu widoku śmierci, poszła szybko ku 
trumnie, gdzie wśród stosu białych, o odurzają
cym zapachu kwiatów, leżała... „la comtesse 
Georges Karlińslca®, jak  głosiła światu żałobna 
karta  u stóp katafalku.

Szelest sukni zwrócił uwagę, jedynej, znajdu
jącej się tam osoby, zakonniczki, o twarzy do
brodusznie i banalnie stroskanej, która, po
wstawszy z klęczek, zbliżyła się, dzwoniąc ró
żańcem i machiualn.e wyjęła Zdence z rąk, by 
ao ułożyć przy trumnie, olbizymi snop szafra
nowych goździków, kupionych po drodze bez 
żadnego celu, ani znaczenia.

Spojrzała pytająco na szarytkę:
— L a familie est au cheret de monsieur 

le comte — szepnęła. — Vous aurez la bontć 
de me dire Yotre nom Madame.

—  C’est inntile ma soeur, je yiens simplo- 
ment prendre cles nouyelles de monsieur Kar- 
liński... comment va t-il?

— Bien mai madame... il 1’aimait tant. La 
chere mignonae! Regardez la, elle a l’air a’un 
ange.

Zdenka zamknęła oczy właśnie, żeby nic nie

l i c z y ć  n i e  m o g ę
Niemieckie infarmseye o stanowisku Koła 

polskiego. -
Wiedeń, 12 grudnia. 

Korespoiulencya H e r z o g a  donosi: Jeden 
z wybitnych posłów niemieckich komunikuje
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ić Oł a p o l s k i e g o :  
Pomyślniejszego zwrotu sytuacyi po wtorko- 

wem posiedzeniu Koła polskiego n i k t  s i ę  n i e  
s p o d z i e w a .  W kołach niemieckich przypu
szczają, że Kolo obstawać będzie przy swej 
uchwale, powziętej w sprawie kanałów. Poseł 
Stapiński jest wprawdzie przeciwny zbyt ostre
mu wystąpieniu Kola w sprawie kanałów i po
stawieniu tej sprawy *na ostrzu miecza, ponie
waż skrępowany jest pewnemi względami wobec 
ministra B i e n e r t h a ,  lecz nie ma on za sobą 
nawet całej partyi ludowej. Część posłów ludo
wych stoi w sprawne kanałów na stanowisku 
większości Koła. j

W kolacii poselskich niemieckich uważają 
częściową rekonstrukcję gabinetu za ' w y k l u 
c z o n ą  i liczą się jedynie z możliwością ustą
pienia całego gabinetu, ponieważ Polacy czę
ściową rekonstrukcją wcaleby się nie zadowo
lili, Prezydent gabinetu dr Bienerth s o l i d a 
r y z u j e  s i ę  z u p e ł n i e  z ministrem finansów 
B i l i ń s k i m  i ze wszystkimi innymi członkami 
gabinetu.

Korespoiulencya Herzoga donosi dalej: 
Pogłoski, jakoby Kolo polskie działało w tej 

sprawie w porozumieniu z Czechami, nie znaj
dują wiary. Rokowania prezesa Koła polskiego 
ze stronnictwami czeskiemi dotyczą wyłącznie 
k w e s t y i  k a n a ł ó w, a nie ogólnej sy tuacyi 
politycznej. Możliwem jest jedynie, że zachodzi 
tu przypadkowa akcya równoległa, ponieważ 
Czesi pod naciskiem swoich stronnictw1 radykal-

widzieć i osunęła się na kolana z namiętnym 
okrzykiem w głębi wzburzonej duszy. Żadne 
słowa litości czy żalu, które pragnęła rozbudzić 
:/ sercu, nie mogły przebić się przez tę  strasz
ną męczarnię: „il l’aimait tant!"

Podniosła oczy gorejące i wpatrzyła się w 
umarłą. „Blada dziewczynka" leżała w ciężkich 
draperyach z białego atłasu, w pomarańczowym 
kwiecie i tiulu dziewiczym, a wyschły jej drob
ny profil zdawał się być małym zdeptanym 
okrutną stopą losu kwiatkiem i taka  żałość 
była w tycli zsiniałych usteczkach, taka nędza 
istnienia wśród tego przepychu po śmierci, że 
rozpacz i gorycz zmięszały się w sercu Zdenki, 
niby w piołun, którego smak poczuła w ustach 
wraz z zawrotem głowy od zabijającego powie
trza i ciężkiego zaduchu kwiatów.

W tej chwili posłyszała otwieranie drzwi, 
kroki czyjeś, ciche szepty, poczem siostra oznaj
miła jej, że musi pójść do M r. 1 e C o m t e  i 
spytała, czy ma ją  tu zostawić.

Zdenka wstała, odpowiadając przecząco i skie
rowała się ku wyjściu; przez głowę przelaty
wały jej gorączkowe i sprzeczne pomysły i fra- 
zesy, mające na celu zobaczenie Jerzego. Chciała 
tego tak  koniecznie, że już była postanowiła 
wprost oznajmić to towarzyszącej jej siostrze, 
kiedw z za drzwi otwartych doleciał jej zao
strzonego zdenerwowaniem słuchu głos, na któ- 
ry krew, buchająca jej ogniem w skronie, ścięła 
się w lód. Poszła za owym dźwiękiem tak, jak 
człowiek zaczarowany, i stanęła.

W pokoju zalanym cieniem wieczoru, na fo
telu koło okna. siedział Karliński; po przez

nych pragnęliby się wycofać z całej akcyi ugo
dowej.

W  kołach polskich zapewniają, że stanowńsko 
Koła polskiego nie zwraca się przeciwko żadne
mu z obecnych stronnictw większości, że nie 
jest także wypływem względów politycznych. 
Koło kieruje się w tej sprawie wyłącznie ściśle 
rzeczowemi względami na ekonomiczne interesa 
Galicyi, które byłyby zagiożone, gdyby ustawa 
kanałowa nie miała być wykonaną.

Stanowisko liberalnych Fłismeów.
Wiedeń, 12 grudnia.

J a k  słychać, liberalne stronnictwa niemieckie 
wstrzymają się na razie od ingereucyi w spra 
wie zatargu rządu z Kołem polskiem. Stronni
ctwa te zastrzegają sobie na wypadek, gdyby 
utworzony został gabiuet prowizoryczny, zajęcie 
odpowiedniego stanowiska wobec niego.

Wyczekujące stanowisko Czechów.
Wiedeń, 12 grudnia.

Wiadomości o grożąeeni przesileniu gabineto- 
wem wywołały w kolach c z e s k i c h  w Pradze 
wielkie poruszenie. Zdania co do tego przesilę 
nia są jednakże podzielono. Sytuacya obecna 
była wczoraj w Pradze przedmiotem licznych 
konferencyj. Z kół k l u b u  c z e s k i e g o  dono
szą, że związek stronnictw czeskich zajmie na 
razie w tej sprawie stanowisko wyczekujące i 
że nie wystąpi ze swej rezerwy, dopóki stosu
nek rządu do Koła polskiego należycie się Die 
wyjaśni. Przywódcy czescy są zdania, że repre
zentacja czeska w parlamencie powinna się w 
tej sprawie zachować b i e r n i e .  Z rozmaitych 
eimncyacyj w nosić można, że Czechom przesile
nie gabinetowe w obecnej chwili b y ł o b y  n i e  
n a  r ę k ę .  a to ze względu na rokowania cze
sko-niemieckie.

NKgGiW
Ukraińscy posłowie do Rady państwa rozpa

trywali na piątkowem posiedzeniu klubu kwe- 
styę swojego stosunku do rządu i postanowili 
pozostać nadal w opozycji. Nie sprawy, zaprzą
tające obecnie parlament, skłoniły ich, do tej 
rezolucyi; przeciwnie, w górującej dzisiaj kwe- 
(G-vi. pęd nosili. I liiraSncj*— v>ar.
Bienertha na rękę, rezygnując z kanałów za 
misę soczewicy. Ich niezadowolenie kieruje się 
wyłącznie przeciw rządowi k r a j o w e m u ,  a  za 
powód przytaczają trzy sprawy: rozdział sub
w encji rolniczej, sprawę uniwersytecką i zaj
ścia sejmowe.

W  kwestyi suhwencyi rolniczej wykazano już 
dowodnie, że twierdzenie ich, jakoby nie dotrzy
mano układu, zawartego z nimi w Wiedniu, nie 
jest słuszne. Że bowiem znaczniejszej części 
subwencji nie przeznaczono do rozdziału między 
organizacje rolnicze, lecz użyto jej na cel ogól- 
uo-rolniczy, bardzo racjonalny i dla wszystkich 
jednakowo pożyteczny, to nie sprzeciwiało się 
treści porozumienia wiedeńskiego. Z kwotą, do 
rozdziału przeznaczoną, postąpiono stosownie do 
owego układu.

Na żale Ukraińców w sprawie uniwersytec
kiej odpowiedział minister oświaty hr. Steerghk 
zaraz dnia następnego, że mianowicie uniwersy
tetu ruskiego dlatego już kreować nie może, 
p o n i e w a ż  n i e  m a  d o s t a t e c z n y c h  s i ł  
n a u c z y c i e l s k i c h .  — Na ich wykształcenie 
przyrzekł minister wydatniejszą pomoc państwm- 
wą, ale pozostawił rzecz nierozstrzygniętą, czy 
temi siłami obsadzi nowe katedry na polskim 
uniwersytecie, we Lwowie kreowane, czy też 
katedry w utworzonym osobnym uniworsytecie 
ruskim.

Aktualniejszą dla Ukraińców jest kwestya 
inna. Oto senat uniwersytetu lwowskiego nie 
chce przyjąć na uniwersytet tych studentów,

mglę, która jej oczy zasnuwała, nie mogła Zden
ka dojrzeć jego twarzy wyraźnie, zastygła w 
słuch: głos najdroższy, ostatni raz w życiu słu
chany, mówił powoli, z trudnością dyszące wy
mawiając wyrazy:

— Do Karlina... słyszysz Ninio, teraz do K ar
lina, koniecznie —  wszyscy — ona też — pa
miętaj... w jednym grobie...

—  Tak, Ojcze — odrzekł nabrzmiały łza
mi głos Ninia, i teraz dopiero spostrzegła Zden
ka, że klęczał, wpatrzony w tw arz chorego.

— Dla ciebie, mój drogi, ciężkie dziedzictwo... 
nie ustępuj... nie ustępuj niczemu, Hieronimie, 
trwaj!... Przysiągłeś mi to... pamiętasz... Forteca, 
Dyament... jakże duszno... Jak  tłoczy piersi ta  
ziemia... Hieronim, ja  do grobu zabieram twoje 
słowo honoru szlachcica polskiego, że tam wró
cisz... przedstawiać., zawsze... godnie swój na
ród... żadnych kompromisów z sumieniem... ża
dnych...

Zdenka zawróciła na miejscu i cicho, niepo
strzeżenie wyszła, zamknąwszy za sobą ciężkie 
drzwi willi z takiem uczuciem, jakby zamykała 
grobowiec... „Trzeba się modlić za żywych i za 
umarłych", szepnęła, ale jedno już było dla niej
i ci. i tamci.

Powoli poszła nad morze. Nikogo, jak  okiem 
sięgnąć, tylko z gł uchem stękaniem podnosiły 
się wielkie, ciemne fale — nadchodziła burza, 
z głębi wód szedł niepokój i zgiełk przygoto
wawczy.

Była samotna w czasie i przestrzeni, jakby 
jedyną istotą w bezmiernym przestworze —  nic 
za nią, ani przed nią...

którzy biali udział w krwawych rozruchach 
a nie chcą poddać się poprzednio postępowaniu 
dyscyplinarnemu. M inister radził posłom wpły
nąć na młodzież, żeby poddała się postępowaniu 
dyscyplinarnemu, zapewniając, iż  b ę d z i e  ono 
t a k  ł a g o d n e ,  ż e  z e j d z i e  w ł a ś c i w i e  
do  p r o s t e j  f o r m y .

Można wątpić, czy komunikat ruski z tej 
rozmowy z ministrem prawdziwie rzecz przed
stawia. Takie wyrażenie się ministra byłoby, 
bowiem p r z e s ą d z a n i e m  r z e c z y  i wycho
dziłoby na jakąś a b o l i c j ę ,  do której m i
n i s t e r  p r a w a  n i e  m a. Nie nawołujemy do 
ostrych środków przeciw młodzieży, lecz prze
mawiamy zawsze za ojcowskiem traktowaniem 
jej wybryków. Łagodność wobec młodzieży jest 
skuteczniejszym środkiem i bliższym sprawiedli
wości, aniżeli zbytnia surowość. Ale zapowiedź, 
że postępowanie dyscyplinarne będzie „czczą 
formą", nietylko uchybia powadze senatu i pod
kopuje jej wpływ na młodzież, ale ignoruje 
jeszcze ten takt, że w tej sprawie jest druga 
strona: m ł o d z i e ż  p o l s k a .  Ta młodzież 
przyjmie każdą rezolucyę senatu, ho ma, do 
swoich profesorów zaufanie, a l e  n i e  p r z y j 
m i e  z a ł a t w i e n i a  r z e c z y  p r z e z  m i 
n i s t r a ,  ze względów polityki oportunistycznej 
narzuconego. Domagać się należy, żeby hr. 
Stuergkh d a ł  w y j a ś n i e n i e  a u t e n t y c z n e ,  
czy rzeczywiście wyraził się, iż zarządzone 
orzez senat uniwersytetu lwowskiego postępo
wanie dyscyplinarne w sprawie rozruchów bę
dzie czystą formalnością.

Trzecim wreszcie powodem niezadowolenia 
Ukraińców jest uchwalenie przez Sejm galicyj
ski ustawy finansowej p rz y ' ignorowaniu roz
dzierającej uszy muzyki ukraińskiej. Oni byliby 
woleli, żeby ich marszałek wyrąucał był za di zwi. 
Byłoby to „sławniej", an iże lib y ć  tak  zignoro
wanym. Parlam entarny klub ukraiński protestuje 
przeciw sankcjonowaniu ustaw, podczas tej 
obstrukcji uchwalonych.

Tu skarżą się na nieporządek w Sejmie ci, 
itórz nieporządek robili. W  prawie są oni, a nie 
ci, któizy mimo, czynionych przeszkód, z wy
siłkiem woli i poświęceniem zdrowia w pracy 
ustawodawczej wytrwali. Takie żale są płonne 

śmieszne.
O to, że Sejmu rozbić nie zdołali, mają pre

tensję  Ukraińcy do namiestnika dra Bohrzyń- 
j>kjegp. Liczyli na to, że on im pójdzie na rękę1 Skol/Jata u,r . . A .  . ■, ,. , *
Sejm zamknąć. Że tego nie uczynił, u u W J  -  
że jest pod względem narodowym stronniczy, 
Ukraińcy żądają więc usunięcia go i zastąpie
nia namiestnikiem bezstronnym.

Takiego namiestnika, któryby ich gwałty to
lerował, nie dostaną Ukraińcy nigdy. Mniejsza 
o obstrukcyę sejmową, z którą radę dać sobie 
można, ale chodzi nam o te codzienne gwałty 
ukraińskie, coraz częstsze i zuchwalsze, któro 
życie nie tylko Polakom ale i Rusinom, nie .na
leżącym do obozu ukraińskiego, nieznośnein czy
nią. Jeżeliby jaka  zmiana w rządzie krajowym 
zajść miała, to tylko w tym kierunku, żeby laz 
zatamować owe gwałty, do których ludność 
ruska nawykać zaczyna, które w końcu ludność 
polską z cierpliwości wyprowadzić muszą. ( luce
rny z Rusinami żyć w zgodzie i na ich prawa 
nie nastajemy, ale tolerowania gwałtów ruskich 
nie dopuścimy.

z KickoMiel Runy
Rada powiatowa krakowska odbyła w sobo

tę zwyczajne swe posiedzenie pod przewodni
ctwem prezesa Skrzyńskiego. Posiedzenię po
święcone było głównie uchwaleniu budżetu po
wiatowego na r. 1911. .Testto pierwszy budżet 
powiatu zmiejszonego o terytoiya 8 gmin, i 
dwóch obszarów dworskich przyłączonych w 
całości do miasta Krakowa, tudzież o części

Zapomniała, że ma za sobą domy, miasto, 
ludzi, ich losy i przygody, wpatrywała się w 
grzmiący, wodny przestwór, z takiem natęże
niem, jakby z łona nocy, z za świata nadejść 
miała ku niej nowina istotna, owa prawrda je 
dyna, której oczekiwała.

Poczuła nagle, że wie doskonało, czemu się 
stały wypadki ostatnich miesięcy, cały ich prze
bieg wydał się jej logiczną budową zahaczają
cych się w łańcuch faktów1, wiodących ją  do 
wrót świątyni i za chwilę otworzy je słowo 
przybierające w jej myśli kształt widomy.

Zdenka klękła nad morzem śpiewającem, jak 
w dniu narodzin ziemi, dziką pieśń kołyszącą 
na sen o potędze, w1 ten gwar jakby miliardów 
głosów1 wołających, w bryzgi fal wpadł jej 
śmiech radosny i łzy d z ię k c z y n n eg o  szczęścia...

Nowe, nieśmiertelne życie zaśpiewmło w niej: 
z czegóż się poczęło to, co się narodzi? Ze śpie
wu fa°l o nieskończoności? Z gorących ’ nocy 
w zapachu narcyzów skąpanych?

W  dali, w_ ciemnej dali pozostały wszystkie 
sprawy, co się stały i umarły... nie ma z niemi 
sprawy dusza nieśmiertelna, której blask jest 
nieskończony, a żywot wieczny. Oto we wszech- 
świecie, oto w łonie kobiety Życie nieśmiertel
nie, twórczym rozkazem wywołuje z nicości 
nowe Istnienie...

Niech się tak  s tan ie -
K O N I E C .
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dwóch dalszych gmin. Skutki tego uszczuplenia 
powiatu, których reprezentacya powiatowa oba
wiała się, wystąpiły w tym budżecie po raz 
pierwszy. Chociaż wydatki zwłaszcza drogowe 
zmniejszono o 13.000 kor., mimo to podatki 
powiatowe musiano podwyższyć z 51 prc. na 
58 prc. podatków bezpośrednich czyli o 7 ha
lerzy na każdej koronie podatków bezpośre
dnich. Jestto  głównie następstwem zmniejsze
nia się sumy przypisanych w powiecie podat
ków' bezpośrednich z kwoty 348.500 kor. w 
roku 1909 na kwotę 205.000 kor. w r. 1910- 
Ulga, jaką miało być dla powiatu ukrajowienie 
dwóch dróg powiatowych, okazała się za małą, 
aby zapobiedz znaczeniu podwyższeniu dodatków 
powiatowych.

Ponieważ wydatków dalej zmniejszać nie mo
żna było, przeto po ożywionej dysknsyi Rada 
powiatowa przedłożony budżet uchwaliła i  usta
nowiła na rok 1910 proponowany dodatek po
wiatowy po 40 proc. podatków bezpośrednich, 
a łącznie z dodatkiem drogowym po 18 proc. 
podatków7 pobieranym z mocy ustawy drogowej, 
w wysokości 58 proc. podatków.

Łącznie z budżetem uchwalono zaciągnąć po
życzkę bezprocentową 16.000 koron z funduszu 
krajowego drogowego — i  zaniechać wspólnego 
z miastem Kraków i z powiatem wielickim u- 
trzymania okręgowego biura pośieJnictwa pracy.

Na żądanie Wydziału krajowego uchwalono 
wystawić imieniem powiatu dekiaracyę ze zobo
wiązaniem się do pokrycia wszelkich pretensyi, 
jakieby w ciągu lat dziesięciu zgłoszono, jako 
pochodzące z czasu przed ukrajowieniem dróg, 
a któreby dotyczyły gruntów stanowiących u- 
krajowione drogi powiatowe: 1) Wrocławską 
z Łobzowa do Niegoszowic, 2) Liszki-Czerni 
chów, czy jakiegokolwiek inuego tytułu.

Najżywszą dyskusję wywołał wniosek wy
działu w sprawne starania się o koncesyę na 
myto drogowe. Chcąc funduszowi drogowemu 
przysporzyć dochodów, Wydział powiatojyy na 
podstawie poczynionych przez p. inżyniera Tur
skiego obliczeń zaproponował postaranie się o 
koncesyę na myto drogowe na świeżo zrekon
struowanej drodze gminnej I klasy z Bronowie 
małych do Morawicy. Wniosek ten jako wstecz
ny wobec dokonanego w roku 1905 zniesienia 
myt powiatowych usilnie zwalczali pp. Serczyk, 
Wieczorek i inni włościańscy członkowie Rady 
powoatowej. Wniosek ten w głosowaniu upadł 
nieznaczną większością głosów.

Przy ostatnim punkcie porządku dziennego — 
podnoszono zażalenia na bardzo zły stan dróg 
prowadzących do miasta Krakowa przez teryto- 
rynm w kwietniu r. b. do miasta wcielone, 
zwłaszcza od Prądnika białego i od Toń. Prze
wodniczący przyrzekł odaieść się do magistratu 
krakowskiego o ich poprawę. i

I M

K r a k ó w ,  12 grudnia.
Z n iedz ie l i .  Pew na  babunia, pamiętająca z a 

mierzchłe czasy i licząca dotąd na złote polskie, 
ma zwyczaj s tw ierdzać każdego poranku po odby
cia pacierzy, ja k i  św ię ty  „wypad:i“ n a  ten  dzień. 
W y ję ła  też  wczoraj s ta ry  i zatłuszczony kalendarz  
„s tu le tn i” , chcąc dowiedzieć się o pa tronie  wczo
rajszej n.edzieli. P rzez  rogowe okulary, oparte  n a  
końcu nosa odczytała półgŁsem : „D am azy” . I  za
raz przypom niała  sobie fa ta lne  nazwisKo „Macuen". 
-p;„» L .  —.i uj u iouznitiy  i Dabunia zaczęł i
rozmyślać, jak ie  modlitwy należy odmówić z tego 
powodu n a  rozm aite  in ten c je .  J a k b y  n a  pociechę 
s trapionej babuni t e a t r  ludowy dał wczoraj po po
łudniu  „Obronę Częstochowy” . Rzeczywiście dzi
siaj potrzebuje Częstochowa silnej obrony przed 
rozmaitemi najazdami. Ale i te  zakusy  rozbiją się 
na  niewzruszonej epoce jasnogórskiej.

Poza  t ą  okolicznością niedziela wczorajsza nie 
odznaczała się niczem nadzwyczajnem. Niezwykłe 
ty lko ja k  na  grudzień ciepło panowało także  wczo
ra j ,  nie  budząc zadowolenia u tych, k tórzy  chcie
liby użyć trochę dalszej przechadzki. Rozmiękłe 
chodniki na  p lan tach  nie nadaw ały  się wczoraj do 
Bpaceru, podobnie ja k  p iękna alea  obok p arku  Jo r-  
daDa. oświetlona lam pami acetylenowemi.

Dla  w yczerpania  kroniki wspomnieć należy, iż 
niedziela wczorajsza rozpoczęła przedświąteczny 
okres. Skrzętne  gospodynie rozmyślały już  nad 
przygotowaniam i do świąt, a  z p ro w in c j i  było b a r 
dzo dużo pań, k tóre  zakupiły  mnóstwo- migdałów, 
rodzynków, cykaty  i tym podobnych ingredyencyj 
do c ias t  i placków. W praw dzie  do św ią t  Bożego 
Narodzenia mamy jeszcze dwa tygodnie, ale panie, 
przychodzące z  regu ły  za późno do pociągów kole
jowych, s t a r a ją  się j a k  najw cześniej przeprowadzić 
św ią teczną mobilizacyę. N a tę  m obilizac ję  nie wy
s ta rcza  oczywiście zwyczajny budżet, więc żony 
p rzedkładają  mężom nadzwyczajne wydatki, zaś 
mężowie pokryw ają  je  krótkoterminowemu pożycz
kami. Zupełnie ja k  ministrowie skarbu.

Mówiąc o tych przygotowaniach, mimochodem 
przypominamy, że do gwiazdki obok łakoci należą 
również książki.  Posiadamy ty le  pięknych, dobrych 
i tan ich  w ydawnictw  dla dzieci n a  gwiazdkę, że 
każdem u „m ilus ińsk iem u” z  ła twością  wybrać mo
żna  odpowiednie książeczki.  K ata log  takich w yda
w nic tw  ma każda księgarnia .  h  j  —  e.

Z jazd  delegatów sokOnóh. W czoraj rano odbył
się w  gm achu „Sokoła" V III. zjazd  delegatów  I. 
okręgu (krakowskiego). P o w ita ł  delegatów d r  R o 
w i ń s k i ,  w yraża jąc  ubolewanie z powoda obojęt
ności społeczeństwa dla idei sokolej, o czem św iad
czy najw ymow niej m ała  ilość członków, należących 
w Krakowie. D ale j s tw ierdził  mówca opieszałość 
gniazd, gdyż na  51 gniazd, 38  nie wysłało swoich 
delegatów. P rzys tąp iono  do wyborn prezydynm z ja 
zdu. Przewodniczącym wybrano wiceprezesa okręgu 
Tuliusza Dębickiego z  Bochni, a  sekre tarzam i: St. 
Szajnowskiego i Pukłę.

Sprawozdanie  z czynności za rządu  przedłożono 
drukowane, poczem w yw iązała  się ożywiona dysku
s j a .  Z abierali  głos druhowie: N aw ra t i l ,  Pol,  H anke 
z Zakopanego, Tomaszewski ze Szczakowej, Gołąb 
z W adow ic i wielu innycb. Mówcy poruszali kwe- 
styę sposobu udzielenia  nagany  tym gniazdom, k tó 
re  nie spełn iają  swoich obowiązków. Uchwalono 
dalej urządzić ankie tę  w sprawie okreś lenia  zadań 
„Sokola” .

Sprawozdanie kasowe przedłożył p. Serafin, po
czem jem n i komisyi rewizyjnej udzielono absolu- 
toryum. Uchwalono dalej, aby wkładki członków do 
związku były takie  same, jak  dawniej. Zastanawia- 
no S1<3 na<1 kw estyą  przyszłorocznego zlotu i posta- 
nowiono odbyć go w raz  z  okręgiem tarnow skim  w
w y d a w a ć 'd a i0t ^  b^dzie doraźny. Postanowiono 
w ydawać dalej „P rzegląd sokoli” , mimo, że w yda
wnictwo przynosi dotąd deficjty. ’

wiono wniosek o podniesionie subwencyi n a  cele 
Sokoła” .

W  końcu p. G o ł ą b  z W adowic postawił wnio
sek nagły , aby zbierano składki groszowe n a  d o 
k o ń c z e n i e  b u d o w y  p o m n i k a  K o ś c i u s z 
k i  w K r a k o w i e .  Również rzucił myśl, aby u- 
rządzić podczas odsłonięcia pomnika Kościuszki t a 
ką samą uroczystość sokolą w Krakowie, ja k a  mia
ła  miejsce w uroczystości grunwaldzkie . Wniosek 
u c h w a l o n o  i przekazano wydziałowi.

W reszcie przystąpiono do wyborów nowego w y 
d z i a ł u  I. okręgn. Prezesem wybrano W ładysław a 
Turskiego, wiceprezesem Ju l iusza  D ęb!ckiego, a przy 
wyborach uzupełniających czterech członków wy
działu, wybrano druhów: Szczęsnego Kucińskiego,
W ładys ław a Niemczynowskiego i Prohaskę. Do ko
misyi rewizyjnej weszli druhowie: Serafin, Nigrin 
i Semetkowski.

L oterya  gospodarcza. Staran iem  krakowskiego 
koła pań  Tow. Szkoły ludowej odbyła się wczoraj 
po południu w hali Sukiennic lo terya  gospodarcza, 
z k tórej dochód przeznaczono n a  polskie szkoły, 
ochronki i czytelnie na Śląsku austryaekim, w po
wiecie bialskim. P rzy  dw unastu  stolikach suto z a 
stawionych fantami, przeważnie  świątecznemi jak  
kiełbasami, szynkami, „babam i" , piernikami i in- 
netni produktami gastronomicznemi, pełniiy obo
wiązki gospodyń panie: Baszczyńska, Błotnicka, 
Chmielowa, G ustaw ska, Hear.erowa, Hubaczkówna, 
Krzetuska, Knrkówna, Owczarkiewiczówna, Pele- 
lanzowa, Pcźniakowa, Smiechowska, M. Siedlecka, 
A. Siedlecka, Wędkiewiczowa, Zaleska i Ziemno- 
wieżowa. L o te rya  miała szalone powodzenie kaso
we, ale należałoby oświadczyć się przeciw urzą
dzaniu lo tery i w hali Sukiennic. P rze s t rze ń  hali 
jes t  za wąska, aby m ogły poruszać się w niej 
tłumy publiczności, jak ie  zebrały się na  wczoraj
szej loteryi. Nie możliwe było przechodzenie z je 
dnego końca na  drugi, gdyż lewą stronę hali za 
jęły stoliki z fantami. Cały pluton s t raży  ogniowej 
pilnował porządka, jednakowoż było to ponad siły 
tych ludzi. W śród tłumów publiczności grasowało 
bezkarnie dużo złodziei kieszonkowych.

O tw arcia nowej szkoły gospodarstwa domo
wego odbędzie się we wtorek o godzinie 12 w po
łudnie  przy  ulicy Pędzichów 1. 15, w obecności 
w iceprezydenta  R ady  szkolnej k ra jowej d ra  Ig n a 
cego Dembowskiego. N a  otwarciu  będzie obecne 
prezydynm miasta  K rakowa, członkowie sekcyi 
szkoinej R ady m. i R ady  szkolnej okr. miejskiej, 
nadto zaproszeni przedstawiciele prasy.

Z teatru  m iejskiego. P róby  z d ram atu  Mereż- 
kowskiego „P aw eł  I . ” odbywają się pod k ie run 
kiem dyr. Solskiego, który  odtworzy rolę tytułową.

Z teatru  ludowego. Na benefis u ta lentow anej 
a r tys tk i  tea tru  ludowego, p. Maryi Grabowskiej, 
w ystaw ił t e a t r  Indowy w sobotę wesołą farsę pod 
tytułem : „Ś w ia t bez mężczyzn” przez L. S. w sza- 
cie zlokalizowanej.  Utwór ten, niezależnie od swe- 
go charak te ru  farsy, dotyka z humorem tezy  spo
łecznej, a mianowicie sprawy emancypacyi kobiet. 
Treść da się opowiedzieć krótko:

T rzy  panienki p ra g n ą  własną p racą  uczciwie na  
utrzymanie pracować, a  ulegając płomiennemu te m 
peramentowi swej dachowej kierowniczki panny, 
W rzosek (Grabowska), pa ła ją  s tra szną  n ienaw iścią  
do mężczyzn. Lecz nie tak i  dyabeł straszny, ja k  go 
malują, W  stosownej chwili (na tura ln ie  w akcie 
trzecim), po rozmaitych zabaw nych  przejściach, 
wszystkie t r zy  emancypantki „z miłości” za mąż 
wychodzą.

F a rsę  g rano zupełnie poprawnie. P ry m  dzierżyła 
p. G r a b o w s k a ,  da jąc doskonałą postać emancy
r ^Ł* ^TT-  gaiT5"1 DOtiarki. iakinm
artys tkę  obdarzono, by ty  zasłażonym wyrazem sym- 
patyi, ja k ą  sobie p. G rabowska u publiczności zdo
była.

P an i  R o l a n d  z wdziękiem i tem peram entem 
odegra ła  rolę rozkochanej panny, k tó ra  ty lko pod 
przymusem hołduje feministycznemu prądowi. P a n 
na  K o l  m a  n stw orzy ła  u i a t n ą  epizodyczną figurę  
stare j  panny, „sąsiadki z p rzec iw ka”. N a osobną 
wzmiankę zasługuje  p. D ę b o w i c z ,  k tó ry  wyró 
żnia  się spec ja lny m  darem udatnego charak te ry zo 
w ania  się, a  w grze  zachowuje m iarę  artystyczną. 
Dobry epizodzik w roli „stróża dom u” dał p. Or- 
wid, odtw arzając  typ  z b ruku  krakowskiego.

Licznie zgromadzona publiczność bawiła się w y
śmienicie. W . K o r .

D yrekeya komunikuje: Dzisiaj po cenach zniżo
nych „Obrona Częstochowy” , której wznowienie 
spotkało Bię z wielkiem powodzeniem. N a  sobotę 
benefj" S t  Turskiego, reżysera  i ' a r t y s t y ,  który 
z zapałem i pożytkiem pracu je  n a  scenie ludowej 
już  dwa lata. Beuefisant sam j e s t  autorem sztuki,  
k tóra  będzie w sobotę po raz  pierwszy przedsta  
wioną p. t, „Krowoderskie zuchy”. W e  wtorek 
rozpoczną się w tea t rze  ludowym przedstaw ienia  
kinem atografu  z W arszaw y . W  prześlicznych obra
zach ukaże się życie i Męka Chrystusa  Pana . —  
Przeds taw ien ia  rozpoczynać się będą o godzinie 3 
i t rw ać  do 10  wieczór bez przerwy. Ceny bardzo 
przystępne: miejsce w  loży 1 kor., inne  miejsca 
po 60  i 3 0  halerzy.

Z o ka iy i ś w i ą t  Bożego Narodzenia zaprow a
dza d y re k c ja  kolei państwowych w K rakow ie  n a 
stępujące nadzw yczajne  pociągi między Krakowem 
i Zakopanem z wagonami w prost  przechodzącemu 
1) W  pią tek  2 3  g rudn ia  pociąg osobowy n r  4 9 /1 0 2 0 ,  
1 1 2 0 /1 2 1 0 / 6 1 2 0  z K rakow a (odjazd o godzinie 
3 '4 5  po południu) do Zakopanego (przyjazd o go 
dzinie 9 57 wieczór). 2 )  W  sobotę 2 4  g rudn ia  po
ciąg osobowy n r  4 3 /1 0 1 4  1 1 1 4 /1 2 1 3 / 6 1 1 4  z K ra 
kowa (odjazd o o godzinie 1 0 ‘3 0  przed południem) 
do Zakopanego (przyjazd o godzinie 4 -2 9  po po
łudniu). 3) W  poniedziałek 2 6  g rudnia  pociąg po
spieszny n r  6 1 0 1 /1 2 0 2 / 1 1 0 1 /1 0 0 1 / 1 0 2  z Zakopa
nego (odjazd o godzinie 4 -0 0  po południu) do K ra 
kowa (przyjazd o godzinie 8 '1 0  wieczór). Szczegó
łowy rozkład jazdy  tych pociągów je s t  z a w ar ty  w 
kieszonkowym i dziennym rozkładzie jazdy ważnym 
od 1 maja b. r.

W czorajszy popis gimnastyczny w Sokole 
zgromadził niezwykle liczną publiczność. P rogram  
rozpoczęły ćwiczenia dzuc i,  w ykazując sprawność 
nadzwyczaj żmudnej, ale owocnej p racy  naczelnika 
d ruha  Rucińskiego, kierownika ćwiczeń uczenie i 
pań, zarazem  in ieya to ra  pięknych obrazów w ćw i
czeniach wolnych dla druhiń. Sprawność uczniów 
przynosi chlubę p. Holnbkowi, k tóry  n a  popisie 
prowadził też  w idziane już  na  zlocie ćwiczenia 
karabinami. Szkoła ćw iize ń  na  poręczach dała  obraz, 
jak  grono nauczycielskie prowadzi naukę ćwiczeń 
od najła tw ie jszych do najtrudniejszych. W  czw ar
tym zastępie, który prowadził d ruh Adam Bieda, 
wyróżnil i się zwinnością i nadzw yczajną  popraw 
nością p. St.  Bieda, Górski, Nowak i Holubek, w y
wołując nas tępnie  zdumienie trudnem i ćwiczeniami 
n a  koniu, k tóre  prowadził p. Misiąg. Nadzwyczaj 
pomysłowo przedstaw ił  p. J a n  Biliński, znany i 
u ta len tow any  pedagog-szermierz. ja k  prowadzi n au
kę szerm ierki poczynając od najprostszych złożeń,

a  kończąc wzorową lekcyą z p. Hrebendą, uczniem 
gimnazyalnym, J a k  te proste złożenia przechodzą 
w kombinacye szybkich, praw ie  niedostrzegalnych 
mchów , wykazały  a s ta u t ’y pomiędzy pp. in żyn ie 
rem Aleks. Bobkowskim, { W ład . B iederm annem , 
słuch, medycyny, członkiem grona  nauczycielskiego 
w Sokole i k ierownika nauki szerm ierk i dla pań, 
z p. B ilińskim. P. Bobkowski znany je s t  ze zw y
cięstw na  turniejach, gdzie b ra ł  pierwsze nagrody, 
ostatniemi czasy widzieliśmy go jako zwycięzcę na 
tu rn ie ju  wojskowym, gdzie wziął z ło ty  medal za  
spotkanie na  florety, a  w końcu na  tu rn ie ju  g ru n 
waldzkim, gdzie zyskał medal za spotkanie n a  p a 
łasze. P. B iederm anna znamy także z tu rn ie ju  w 
Pradze i grunwaldzkiego, gdzie w ziął pierwszy 
nagrodę n a  florety, a  drugą na  pałasze.

Po popisie odbyła się wieczornica w górnej sali 
Sokoła, n a  k tórej bawiono się do późnej nocy.

Obchód 8W. M ikołaja. W  wczoraj odbył się 
w lokalu klubu pocztowego w Krakowie, obchód 
św. Mikołaja, urządz ny s taran iem  I X  Koła T. S. 
L. imienia „Królowej J a d w ig i” N a uroczystość 
zjawiło się bardzo dużo „grzecznych dzieci” , k tóre  
słuchały z w ielką uciechą licznych deklamacyj i 
odegranej sztuczki przez ich rówieśników. Nad po
dziw doskonale odegrały dzieci sztuczkę Jadw ig i 
z Łobzowa p. t. „Polski św ięty  M ikołaj” , zb ie ra 
jąc niemilknące oklaski. Podobała  się także  g ra  na  
skrzypcach, jednego z amatorów i tan iec  czterech 
par „milus ińsk ich” pod kierunkiem p. Pol-Doliń- 
skiego. N a  koniec przemówił św. Mikołaj do roz
bawionej dziatwTy i wręczył je j piękne podarunki.

Z Koła pań S tra ty  polskiej. W alne zebranie 
odbędzie się 12  b. m. o godzinie 6 wieczór w sali 
Rady powiatowej (P i ja rsk a  1) n a  k tóre  zarówno 
członków, jak  i wszystkie pauie in teresu jące  się 
spraw ą popierania  i rozwoju przemysłu naszego 
najuprzejm iej za rząd  zaprasza.

Z To«v. m iłośników cytry . W  sobotę w lokalu 
Tow. miłośników cytry odbył się wieczór muzy- 
kalno-wokalny. N a obfity p rogram  złożyły się na  
stępujące produkeye: OrkieBtra tambur-mandolini-
stów pod wytrawnem kierownictwem p. Senowskie- 
go „N a R eu n io n ” i „Serenadę w ese lną” Kłosa. 
P a n n a  H o f m a n  odśpiewała miłym i wyszkolonym 
głosem Niewiadomskiego „ Ja k ż e  cię mam brać 
dziewczyno” , panna P is a rsk a  k ilka  a ry j  z  „ H a lk i”, 
Obie solistki oklaskiwano.

Prof. T . S tach  i cały zespół cytrowy, odegrał 
uw er tu rę  K eller-Bela ,  a  k w in te t  cytrowy fa n t a z ję  
koncertową Ensteina. P rog ram  uzupełniła  piękną 
deklamacyą B. Borzewska, a r t .  t e a t ru  miejskiego. 
Oddeklamowała ona wśród burzy oklasków, k ilka  
wyjątków z dzieł W yspiańskiego, z  „K azim ierza  
W ielk iego” i „Bolesława Śm iałego”. Sa la  była 
pełna.

Z Polskiego Związku n iew iast kat. Komuni
k u ją  nam : Czytelnia i wypożyczalnia  Polskiego
Związku n iew ias t  katolickich (P a ła c  Spiski I. p.) 
wprowadziła  od g rudnia  skutkiem wielokrotnie  obja
wionego życzenia wysyłkę książek d la  abonentów 
na prow inc ji .  W ypożyczalnia  posiada obecnie bi
bliotekę liczącą około 4  tysięcy tomów, k tó ra  za 
w iera  wartościowe i doborowe dzieła w języku  pol
skim, francuskim, angielskim, niemieckim i wło
skim —  i s ta le  zwiększa się przez zakupno u k a 
zu ących się nowości li terackich. Abonament wynosi 
tylko 5 0  hal. miesięcznie, także  dla osób nie na le 
żących do Związku. Czytelnia, posiadająca k i lka
naście bieżących czasopism, o tw ar ta  je s t  codziennie 
od godz. 1 1 — 1 i od 3 — 7, dla abonentów i dla  
członków związku bezpłatnie, dla iunuych  osób za 
o; ła tą  10  hal. każdorazowo.

łvłws% - n/»<* fłst-r»»U-̂ xxr trrujnwojn hrrtr^n
zawodowego dla kro ju  i szycia  bielizny w K rako
wie urządzonego przez W yd z ia ł  krajowy, o tw ar tą  
będzie w7 lokalu w ystaw y budowlanej (ulica S t r a 
szewskiego 1. 28) w niedzielę dnia  14, 15 i 16 
b. m. od godz. 10  rano do 7 po południa.

Sprzeniew ierzenie. Onegdaj zawiadomiono dy- 
rekcyę policyi, że k ierownik  znanego w Krakowie 
składu futer, is tniejącego pod firmą „B ouffa l” przy 
placu Maryackim 1. 9 nazwiskiem S tan is ław  R  e i n, 
sprzeniewierzył na  szkodę właścicielki sk ładu z n a 
czną sumę pieniężną i z b i e g ł  w n i e w i a d o 
m y m  k i e r u n k u  w raz  z żoną i dzieckiem. R o
zesłano l i s t y  g o ń c z e  za  zbiegiem, k tóry  p ra w 
dopodobnie wyjechał do Ameryki.

Kradzież w  pociągu. N a linii  Sokal-Jarosław- 
Kraków, skradziono * w  nocy z dnia  10  n a  11 
b. r. z wozu pakunkowego, z  zamkniętego k ufra  na 
szkodę pani I .  Ż., b iżu teryę  około 2 .0 0 0  koron. 
Między skradzionoaemi przedmiotami były dwie 
złote broszki z szafirami, an tyk i ,  d u ka t  z Matką 
Boską oprawny, k ilka złotych pierścioaków, jeden 
z nich z drogocennym żółtym brylantem  i zegarek  
pamiątkow y srebrny z l i te ram i S. Ż. Wdrożono 
śledztwo.

Kradzieże. Ubiegłej nocy zakrad l i  się do szynku 
Goldberga n a  rogu ul. S to larskiej n ieznani sprawcy 
i skradli około 9 0 0  koron gotówki.

Aresztowano wczoraj L eona Oprycha, 31-letniego

jroniedziałeK, 1 2  Łriuania 1 9 io

k elnera  z Bochni, za k radzież fu tra  z m ieszkania 
p. Jó zefa  K irscbnera , nadkom isarza  kolejowego, 
zam ieszkałego p rzy  ulicy R adziw iłłow skiej 23.

Z Podgórza. W czoraj do m ieszkania Józefa  R u 
b in ste ina  przy  ulicy K rakow sk ie j w łam ali się n ie 
znan i spraw cy, oderw aw szy ryg le  od drzw i. S k ra 
dziono tam  z szafy dw a złote zegark i z łańcu- 
szk im i, trz y  złote p ierścionki, dw ie pary  złotych 
kolczyków  i w ielo innych  przedm iotów , k tórych 
w arto ść  ocen ia ją  n a  600 koron.

£  k r a i n .

darm erya, a  śledztwem w te j  sprawie  za ją ł  się po
wiatowy sąd w Chrzanowie.

W ą t łe  życie k u l tu ra ln e  Chrzanowa ożywiają  pe- 
ryodycznie odbywające się w sali  „S oko ła” przy 
licznem andytoryum zlożonem z miejscowej in te l i 
g e n c j i  wykłady z ram ien ia  T ow arzystw a  powszech
nych wykładów uniw ersyteckich  w  Krakowie. N ad
zwyczaj sym patyczną a trak cyą  była u nas w  ubie
g łą  niedzielę gościna lwowskiego te a t ru  ludowego, 
który dał ty lko jedno przedstaw ienie  znakomitej 
sztuki G abryeli Zapolskiej „P a n n a  MaliczewBka” . 
Poszczególne role ku  ogólnemu uznaniu  wypełnionej 
po brzegi sali odegrali pp.: Olska, Kamilewicz, S ta 
wisz, Grafczyńska, Czajkowska, P ila rsk i ,  Helleński,  
Bielecki, Senowski, Kowalski, Zarucki, Adamowicz, 
Karliński, Czajkowski.

Oświęcim, 11 grudnia .  W czora j obchodziło li
czne grono przyjaciół i kolegów zawodowych wspól
ną  ucztą  w sali  hotelu H erza  imieniny powsze
chnie łubianego i ogólną sym patyą  się cieszącego 
naczelnika tutejszego urzędu pocztowego p. A le
k sand ra  Orłowskiego. Wchodzącego n a  salę soleni
zan ta  powitało pięknym, doskonale odśpiewanym 
polonezem tu te jsze  Kółko śpiewackie, którego z a 
łożycielem i a r tys tycznym  k ierunkiem  od 9 la t  
je s t  p. Orłowski. Honorowe miejsce przy  suto za
stawionych stołach za ją ł  solenizant, m ając po p r a 
wej r ę :e  bu rm is t rza  p. Mayzla, po lewej p rezesa  
Sokola p. d ra  Ślósarczyka, obok zasiedli de lega t 
R ady  powiatowej p. Śmieszek, sędzia W ajda ,  dr 
Bałanda, sekre tarz  sekcyi Związku fabryczuego dr 
Reich, d r  Ilanakow ski,  ap teka rz  D rzym ała  i wielu 
innych. Szereg toastów rozpoczął prezes Kółka 
śpiewackiego d r  Ilanakowski,  imieniem m ias ta  zło
żył życzenia w pięknem przemówieniu p. burm is trz  
Mayzei, imieniem Sokoła wuiósł toas t  d r  Slósar- 
czyk, wreszcie imieniem członków chóru swemu 
ukochanemu dyrygentowi złożył serdeczne życzenia 
regoryzan t p raw  p. Łopata.

W zruszony  solenizant podziękował w dłuższem 
przemówieniu za  złożone mu życzenia i zgotowaną 
owaoyę i zakończył toastem „Kochajmy s ię ” . Ser- 
deczua a  miła pogawędka, p rzep la tan a  pięknem 
śpiewem Kółka śpiewackiego pod b a tu tą  so lenizan
ta  przeciągnęła  się do późnej godziny. Z in ieyaty- 
wy p. Orłowskiego zebrano znaczniejszą kwotę na  
budowę własnego gmachu Sokoła.

Grybów, 11 grudnia. N a nadzw yczajnem  posie
dzeniu R ady  gminnej nadano  obywatels two hono
rowe: A leksandrowi Stachowi, staroście i E u g en iu 
szowi Zabierzowskiemu, radcy  sądowemu i m arsza ł
kowi R ady  powiatowej w Grybowie.

Samobójstwo żołn ierza, z  Rzeszowa piszą nam: 
W  sobotę rano  o godzinie 5 rozległ się s t rza ł  w 
kancelary i  kompanii 4 0  p. p., gdzie właśnie przed 
chwilą  wszedł podoficer rachunkow y Bolesław G ór
ski. Żołnierze, pełniący służbę, wpadłszy zaraz  do 
pokoju, zasta li  Górskiogo już  dogorywającego; mimo 
natychmiastowej pomocy dena t  umarł. —  Powodem 
było sprzeniewierzenie  około 1 0 0  koron z p ienię
dzy kompanii;  Górski trw onił  je  po kaw iarn iach , 
gdzie w ostatnich dniach całe noce przesiadywał. 
Górski pochodził z Dzikowa (pow ia t T arnobrzog) 
i liczył l a t  32.

Samobójstwo ucznia gimnazyalnego. Z B ro 
dów donosi nasz korespondent: W czora j w  n ie
dzielę między godz. 10 a 11 wszedł do sklopn 
Iwanickiego uczeń V I I  kl. gimn. W ie d e rb a r t  a  po 
kazaw szy rewolwer, zażądał nabojów. Na odpowiedź 
kupcowej, że uczniom nie wolno podobnych rzeczy 
sprzedawać. W ied e rb a r t  przyłożył sobie do skroni 
rewolwer, w  którym jeden nabój się znajdow ał i 
wypalił . P a d ł  n a  miejscu trupem. P rz> czyna  sa-
n a o b ó  jc tc o p . l/ł y  t  o n  c y n o m  i» « U w y  p o  n o —
uczycie! u li l iowym .  ̂ ^  : •

Nowe urzędy pocztowe o tw a r te  będą 16  hm. 
w Siedliskach koło Dynowa i w B ia łce  koło No 
wego Targu .

£ ©  ś w i a t a *

udarem nił zgromadzenie się zwyczajnego sądu ho
norowego i przez to wykluczył możliwość ugodo
wego zała tw ien ia  sprawy; 4) Profesor Sering  w 
rozs trzygającej chwili nie  chcia ł s tanąć  do poje
dynku.

Zabójstwo na tle  w yborów . Telegram  z L o n 
dynu donosi: Nieznany z nazw iska  chłopak za
s trze li ł  w  B elfas t na  ulicy ucznia szkoły miejsco
wej, A leksandra  Clarkego. Ow chłopiec zapyta ł 
Clarkego, za  kimby głosował, Ciarkę odparł, że na 
unionistę, a  wtedy chłopak wydobył rewolwer i 
s t rzeli ł  do Clarkego. Zabójca mimo pościgu nmknął. 
Ciarkę, przewieziony do szpitala, umarł wkrótce.

K atastro fa  w  od lew am i żelaza. Gdy w odle
w a m i  żelaza w Bocbum robotnicy, zajęci odlewa
niem kół, s tali koło zbiornika z płynnem żelazem, 
zbiornik przewrócił się, a płyn w ilości 1 3 .000  
kilogramów rozlał się. W  rozżarzonej do białości 
masie spłonęło 4  robotników, jeden zaś odniósł 
ciężkie ra n y  z poparzenia.

Nowa rew o lta  m arynarzy brazylijskich miała
wybuchnąć n a  okrętach w ojennych w Rio do J a 
neiro. Zbuntował się równio b s t i l io n  piechoty m a
rynarsk ie j  n a  wyspie D as Cobras, alo w kró tce  zo
stał zmuscony do poddania się. M arynarze również 
poddali się i w mieści: panuje  s;okoj. Donosi o 
tem paryska  Agencya l l a v a s a  na  podstawie p ry 
watnych telegramów z Buenos Aire"-.

K rw aw e na, ady Bedui \ ó n  na koleje. Z kra iny
Hedżas nadeszły wiadomości o k rw awych napadach 
Boduinów n a  koleje. K ra ina  Hedżas, także  Il idżas 
leży w północnej części zachodniego wybrzeża  
Arabii , nad  morzem Czerwonem, i tw orzy w ila je t  
państw a  tureckiego o przes trzen i 2 5 0 .0 0 0  k w a d ra 
towych kilometrów. L iczba mieszkańców wynosi 
około 3 0 0 .0 0 0  głów, chociaż Hedżas je s t  przeszło 
3 razy większy niż Galicya . W śród  kamiennych 
pustyń zna jdu ją  się nieliczne, acz żyzne i obszerne 
oazy. K lim at  je s t  suchy i gorący. Głównemi m ia
stenii są  Mekka i Medina. R ząd  tu reck i u trzym nje  
tam  zaw sze znaczną  siłę zbrojną, mimo to nie  może 
ujarzmić Beduinów. Odkąd zbudowano tam  kolej, 
Bednini co pewien czas nap ad a ją  n a  s t a c j e  i po
ciągi, niszcząc wszystko. T ak ie  n ap ady  urządzili  
obecnie. Około 5 .000  Beduinów napadło  n a  m ie j
scowość K erak .  Zabili urzędników z rodzinami, 
sprawili rzeź pomiędzy chrześcijanami i wycięli 
w pień załogę wojskową. Urzędowy kom unika t  z 
Konstantynopola tw ierdzi,  że Bednin i napadli  na  
wszystkie s t a c je  kolejowe od K a tra n e  do Saifie 
i wymordowali wszędzie cały personal. Idący  do 
K a trane  pociąg musiał powrócić i  wykoleił  się.

Zm arli.
Olga z Zawiejskich S w i e r a o h o w a ,  żona le

karza, bardzo czynua wśród Polonii czerniowieckioj, 
umarła  w W iedniu . Pogrzeb odbędzie się w K ra 
kowie.

B artłomiej E r y  l a k ,  emer. in spek to r  podatkowy 
w 8 2  roku życia um arł  w Pogórzu.

Na pomnik T . Kościuszki złożyła 3-kias. wydz. 
szkoły męskiej w Podgórzu 2 K.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył Karol N. z 
Warszawy 2 K, jako przegrany zakład.

Na gwiazdkę dla dzieci polskich w M. Ostrawie zło 
żyła p. Modesta Miiarćckowa 4 K.

Mianowania i przeniesienia. Prezydynm krajowej dy- 
rekcyi skarbu zamianowało konceptowego praktykanta 
Józefa Piotrowskiego koncypistą skarbowym w X klasie

Chrzanów, 10  grudnia. (Pożegnanie  urzędnika. —  
Prze  1 wyborami. —  T e a t r  lwowski. —  Morderstwo.)

Przeniosionego świeżo z Chrzanowa, vvT c h a ra k te 
rze k ierownika starostwa, do Tarnobrzegu, sek re
ta rza  nam ies tn ic tw a  . p. S tan is ław a  Krasińskiego, 
żegnali w ubiegły w torek  przedstawiciele  wielkiego 
przemysłu górniczego i fabrycznego w powiecie, 
zebraniem tow arzyskiem w liczbie kilkudziesięciu 
osób. W  przemówieniach podnoszono obyw atelską 
działalność p. K rasińskiego na  s tanowisku urzędowem 
i zasługi położono w powiecie a ogólny w yraz  żalu, 
że powiat chrzanowski opuszcza, był wymownym 
dowodem sympatyi, ja k ą  u wszystkich sobie zyska! 
przez czas swego pobytu w  naszem mieście.

W  najbliższej przyszłości -odbędą się w mieście 
naszem wybory połowy R ady  gminnej. Spodziewać 
się należy, że wszczęta wśród wyborców akeya ce
lem wyboru odpowiednich kandydatów  wypaduio 
ja k  najpomyślniej a nowo obrani radcy gminni nie 
będą szczędzili Ludów  około pracy n ad  rozwojem 
miasta, którego ak tua lne  potrzeby są jeszcze b a r 
dzo znaczne.

Onegdaj we wsi Maślachowicach w czasie zaba-, 
wy weselnej w domu jednego z miejscowych go
spodarzy przyszło do bójki, w czaBio której zabito 
19-letniego parobczaka. Sprawców' aresz tow ała  żan-

Spraw a hr. Ronikiera. J a k  ju ż  donieśliśmy, hr. 
Ronikier, oskarżony o zamordowanie ucznia Chrza 
nowskiego w  pokojach umeblowanych p rzy  ul. M ar
szałkowskiej, oddany zostanie, dla z b a d a n a  jego 
s tanu  umysłowego do Tworek. Donoszą o tem nast. 
szczegóły. Hr. Bogdan Ronik ier  przewieziony został 
z więzienia śledczego do V. wydziału karnego  w a r 
szawskiego sądu okręgowego, gdzie sąd zgodnie z 
■wnioskiem prokura to ra  mia ł rozważać poruszoną 
przed kilku  miesiącami kw estyę  jego niepoczytal
ności umysłowej.

H r. R onikier zew nętrznie  zmienił się bardzo, za 
puszczona w więzieniu olbrzymia broda, zaniedbany 
ubiór, nie przypom inają  praw ie wcale wesołego i 
eleganckiego salonowca, tak  popularnego w swoim 
czasie w W arszaw ie ;  k rzyż w yszyty  n a  piersiach, 
drugi k rzyż  zawieszony na  szyi, k s iążka  do nabo 
żeństw a  w ręku, —  oto nowe cechy, tak  sprzeczne 
z daw niejszą  powierzchownością br. Ronikiera ,  k tó
ry, siedząc pod konwojem żołnierzy, modlił się i 
głosił coś niezrozumiałego o „objawieniach” , jakich 
doznał w  więzieniu.

W ieść  o przybyciu do są i  u hr.  Ronik iera  nader  
szybko p rz tb ieg ła  ku luary  sądowe i mnóstwo esób 
przewinęło się przez sale wydziału V., aby ujrzeć 
oskarżonego. T e  nata rczyw e oględziny wywołały 
wreszcie okrzyk oskarżonego:

—  „Cóż to ? czy jes tem  dziewczyną w domu 
publicznym ? czego mnie ta k  oglądają  ?

D e c y z ja  rozs trzygająca  s tan  poczytalności umy
słowej br. Ronik iera  nie  zapadła  jeszcze; tym cza
sem postanowiono odesłać go do Tw orek  pod obser
w a c ję  psychiatrów. Gdy owi wydadzą swą opinię, 
hr. R on ik ie r  ponownie staw iony  będzie przed s ą l  
i wówczas dopiero kw es tya  jego poczytalności zde
cydowana będzie stanowczo, w zależności zaś od 
wyników badania , sp raw a bądź przes łana  będzie do 
osądzenia, bądź też zostanie  umorzona.

S t r a j k  c h ó r z y s t ó w  opery w  W iedn iu  zakoń
czył się w sobotę. Chórzyści w dniu tym przybyli 
rano  na  próbę z „B arona  cygańskiego”. Podjęto 
pracę, ja k  gdyby nic się nie stato, gdyż na  pole
cenie najwyższego ochmistrza dworu, ks. Monte- 
nuovo, nie urządzono żadnej manifestacyi.

Nowe przekupstw a w  inter.danłurze rosyj
skiej. Z rozporządzenia sena to ra  G ar in a  odbyła się 
w sobotę rew izya w lokalu niemieckiej firmy „K a
rol Spahn i sy n ” w P e te rsb u rg u .  Szef tej firmy 
jest prezesem niemieckiego T ow arzy s tw a  dobro
czynności w Petersburgu, f i rm a zaś odJaw na  jes t 
Jos taw czynią  m in is te rs tw a  wojny. Rowizya ta  ma 
związek z dostawami dia armji rosyjskiej, zwłaszcza 
dla ar ty lery i.  Po dokonania rowizyi senator  G aiin  
skonfiskował w szystkie  księgi,  celom stwierdzenia, 
czy i jak ie  p rzekups tw a  popełuiła f i rm a przy do
stawach wojskowych.

Pojedynek profesorów. W  dziennikach b e r l iń 
skich ogłosili sekundanci profesora B e r n h a r d a  
następujące  oświadczenie: 1) Powodem za ta rg u  byia 
osobista obiaza; 2) Profesor  S ering  przy ją ł  w y
zw anie  ze strony  prof. B e rnh arda ;  3 )  Prof. Sering

Z halon tarza. W poniedziałek 12 grudnia: Aleksandra
DjoulŁyi uiui.i \>e w t o r e k  iU gruduiu: Łueyi, Otylii 

i Kngeniusza; we środę 14 grudnia: Izydora m. i Spi- 
rydyona.

Wschód ałouoa dnia 13 grudnia o godzinie 7 m. 32, 
zachód o godzinie 3 min. 36; długość dnia godzin 8 
;nin. 04.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 11 grudnia 
termometr doszedł od 4- 5 5 do 1P6 C.; — barometr 
podnosił się.
. Unia 12 grudnia o godzinie 7 rano stan  b arom etn  
38-2 min., termometru 4  10-o C ,; w iatr północny.

Bepertoar tea tru  m iejskiego im. Słowackiego  
w  Krakow ie.

W ponisdziałok: „Prometeusz skowany”.
We wtorek: „Karykatury".
We środę: „Rusałka*.

H eu erioar teatru  ludowego.
W poniedziałek: „Obrona Częstochowy”.

Uniw ersytet ludowy im. Adama M ickiew icza  
w  Krakow ie, Szew ska 16.

W poniedziałek: Dr Stanisław Kot: M ultatnli. Z cy
klu: Wiek XIX, (2 wykłady.)

We wtorek: P. Wilhelm Feldm an: L itera ta :a  polska 
w XIX wieka. Z cyklu: Wiek XIX. (V wykład.)

Powszechne w ykłady uniw ersyteckie
(w auli 1 szkoły realoej o godz. 6 w.)

W  poniedz;ałek: Prof. uniw. dt Tadeusz Grabówsii 
O nieznanych utworach Mickiewicza. (W ykład ostatni.)

We wtorek: Dr. Władysław H orodjski: Józef Potu- 
uhowski (2 wykłady.)

III
lub w głównym składzie:

„K aryka tu ry”. Studyum  sceniczne w 4  aktach 
J. A. K isielew skiego.

Po dłuższym okresie czasu powrócił w sobotę 
na scenę utwór, który przed 12 laty zapowia
dał teatrowi polskiemu zaranie pierwszorzędne
go talentu dramatycznego. „K arykatury”, pier
wocina twórczości J. A. Kisielewskiego, 'posia
dają ten żywiołowy rys intuicyi, która jest pod
stawą warunkującą wypowiadanie się talentu. 
Czem bujna młodość autora nasiąknęła w okre
sie życia studenckiego, co podsunął inu przed 
oczy wrażliwy zmysł obserwacyi, skierowanej 
na nowoczesne kierunki życia i przemiany w 
pojęciach i literaturze, to wszystko stężało w 
tym pieiwszym wybł.ysku jego fantazyi autor
skiej. To studyum sceniczne, choć niedociągnię- 
te w rysunku, choć w połowie akcyi urwane, 
jest przecież dokumentem epoki, w której po
zostało. dokumentem życia i dokumentem talen
tu Kisielewskiego.

W „K aiykaturach” tętni ż.ywy puls życia, 
odbija się w miniaturze kierunek myślenia nie- 
tylko pewnych sfer młodzieży', ale całej doby 
kiełkowania krańcowych zasad. Ten szarpiący 
się w więzach obowiązku Autoś Relski, nie u- 
iniejący się zdobyć ani na męski czyn poślu
bienia uwiedzionej Zofii, ani na zerwanie z nią, 
pragnący ożenić się z pełną życia, kapryśną, 
ale kulturalnie równą sobie Stefanią, a nie ma
jący siły wyplątać się ze stosuneczku z uległą 

pokorną kochanką, jest świetną w galery i 
obyczajowych figur współczesnych postacią uo
sabiającą brak woli, połączony z pożądaniem 
uciech życia.

„K arykatury”, wystawione ongi za dyrekcyi 
Gawlikowskiego, wyhodowane w atmosferze ś. p. 
'aouu, Przybyszewszczyzny i peleryn studen

ckich z cukierni Michalika, mają na scenio kra-

„ S i a r ,  i p  i



PoniedzialeK 1 z G rudnia  19 'U/. i i  O  \ V  A  K  1C j? O  h, JO. A liii obb

kowskicj tradycyę jednej z najlepiej przygoto
wanych i wyreżysowanych sztuk doby najnow
szej. Swego czasa nietylko rysunkiem figur, 
nastrojami i brawurą studenckiej gwary sztuka 
ta  stanęła, ale także znakomitem wykonaniem 
ról głównych.

Z dawnej obsady z przed lat 12 nie pozostał 
niestety już nikt. Wczorajsze wznowienie było 
z tego względu dla wykonawców premierą. Tern 
godniejszemi podniesienia były ich usiłowania, 
że wynik przedstawienia artystycznym poziomem 
przewyższył oczekiwania. Dawno nie widzieliśmy 
'na scenie naszej tak starannie i pomysłowo wy 
konanej całości, tak  dobrze postawionych i dro
biazgowo wycyzelowanych ról. I  choć czas wy
cisnął piętno na tym utworze, choć nie działał 
on wczoraj tak, jak w dobie swego ukazania 
się po raz pierwszy na scenach polskich, to je
dnak zachował on dosyć mocy artystycznej, 
aby stwierdzić trw ałą żywotność. Tę żywotność 
jiodtrzymywał skutecznie wzorowy zespół aktor
ski, w nowej całkowicie obsadzie. Wprawdzie 
najlepszy ansambl nie zastąpi znakomitej gry p 
Siemaszkowej i ś. p. Romana, ale bądź co bądź 
wieczór zasłużył na dużą pochwalę dzięki umie
jętnemu wyzyskaniu sił aktorskich.

Panna Janiczówna, grająca rolę Zofii, z za
dania wielce odpowiedzialnego wywiązała się 
nadspodziewanie dobrze. Gra jej tętniła prawdą 
i szczerością życia. Młoda artystka złożyła nią 
dowód, że talent jej rośnie i pogłębia się, a 
praca wydaje chwalebne rezultaty. Sceny koń
cowe aktu pierwszego i czwartego oddała p 
Jauiczówna z doskonałym akcentem szczerości 
w głosie, podczas gdy całość roli miała piętno 
pracy myśli. P. W eychert grał Antoniego Rel- 
skiego bardzo powściągliwie i trzymał go z wła
ściwą sobie metodą w półtonach. Jedną z naj
lepszych postaci w sztuce dał p. M. Węgrzyn 
y  roli Borkowskiego. Dobrze ujęta charaktery
styka, przechodząca w karykaturę, doskonały 
'typ w rysunku roli i dobroduszna jowialność, 
której jaskrawą antitezą był pełen energii 
-okrzyk: „Od córki mi wara!", dopełniły pier
wszoplanowej galeryi figur.

Interesującą w ujęciu postać znudzonej pan
ny dała p. Zarzycka, doskonałą matką była p. 
Wolska. Z postaci drugoplanowych uwypuklały 
się zręcznie sylwetki typów w grze pp. Le
szczyńskiego, J . Węgrzyna, Siemaszki i Szym
borskiego. Pełną temperamentu rólkę Stefanii 
grała z temperamentem i finezyą p. Morozowi- 
czówna, której najdrobniejsza kreacya daje świa
dectwo bujnemu talentowi, nie dość wyzyskiwa
nemu przez dyrekcyę. Żywioł charakterystyczny 
w rolach kobiecych znalazł doskonale przedsta
wicielki. w pn. Modzelewskiej i Słubickiej.

W. Pr.

i f r o a l i s a  i w o w s l s a u
L i v 6 w ,  12 grudnia.

t-ałszerstwo św iadectw  szkolnych. P rzaz  dwa 
dni j r z e d  trybunałem  karnym  we Lwowie toczyła
się rozprawa przeciw tercyanowi IV  gimnazyum
Aut. Kliszowi, dalej em. kierownikowi szkoły w 
S tarem Siole, S tan. Żurawskiemu, murarzowi J a 
nowi Zającowi i towarzyszom, oskarżonym o fa ł
szowanie i zużytkowanie fałszywych świadectw 
z 4  klasy szkół ludowych, w  celu uzyskiwania po
sad sług i robotników kolejowych. T ry bu na ł  uznał
w innym zbrodni oszustwa i skazał m u ra rza  J a n a  
Zająca na 5 miesięcy ciężkiego więzienia obostrzo
nego postem co tygodnia, t e r c y a n a  A n t .  K l i 
s z a  na 4  miesiące ciężkiego więzienia obostrzo
nego postem co tygodnia, S tan. Żurakowskiego na 
2  miesiące ciężkiego więzienia z postem co mie
siąca. Z resz ty  podsądnych, którzy  korzystali  ze 
świadectw, dostarczanych przez powyższą trójkę, 
zostali skazani: Stef. Łopuski,  Dmytro Kohutyński 
i Józef W erschner  każdy po jednym miesiącu cię
żkiego więzienia z postem co tygodnia. J a n a  Spo- 
radyka, J a n a  Wolańskiego, J a n a  Maruszczaka i J .  
Komendę uwolniono.

Z kraj. Związku zdrojow isk i uzdrowisk.
D rug ie  walne zgromadzenie, którego pierwszym ce
lem będzie uchwalenie nowego s ta tu tu  i wybór no
wego zarządu, w  miejBce dotychczasowego prowizo
rycznego, odbędzie się w- dniu 17 b. m. o godz. 5 
po południu w sali n r  4 3  In s ty tu tu  technologiczne
go Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie 
przy  ul. B ourlarda  1. 5 (boczuej Batorego). Dzień 
poprzdd obradować będzie dotychczasowy zarząd 
Związku równioż o godzinie 5 po południu w tym 
samym lokalu.

Repertoar tea tru  m iejskiego w e Lwowie.
" e  wtorek: „W alkirya".
\Ve środę: „Noc listopadowa".
"We czwartek: „Wesoły chłop", operetka Falla.
W  piątek: „Wesoły chłop".
W  sobotę po południu: „Otello": wieczór; „Wesoły 

chłop".

3B . G a b x » y e l s k a ,  K r z y  s z  t of  o r y
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

Bzoizęduych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

SEJiŁiĴ S

(Telegram y „N. Reform y" z dnia 12 grudnia.)
Peiersburg. W  sobotę w komisyi samorządu 

wyniknęła ostra dyskusya z powodu sprawy, 
czy wolno będzie udzielać zapomogi prywatnym 
szkołom bez zatwierdzenia władzy.

Październikowiec G o d n i e  w żądał a ż e b y  
s a m o r z ą d  m i e j s k i  w K r ó l e s t w i e  Pol -  
s k i e m  m i a ł  p r a w o  u d z i e l a n i a  s u b s y -  
d y ó w  s z k o ł o m  p r y w a t n y m  do wysokości 
rubli 3.000 bez żadnego zatwierdzenia przez 
władzę.

Przeciw temu ostro wystąpił przedstawicie, 
rządu A n c y f e r o w  i wówczas obrażony God-  
n i e w  o p u ś c i ł  p o s i e d z e n i e  oświadczając, 
ż e  w i ę c e j  j u ż  n i e  p o w r ó c i .

A n c y f e r o w  dowodził, że zatwierdzanie 
przez r z ą d  zapomóg, udzielanych szkołom pry
watnym, jest konieczne i bez uchwalenia tego 
zastrzeżenia rząd c o f n i e  cały projekt.

Ostatecznie komisya zmuszona była u s t ą p i ć  
i zgodziła się, że udzielanie zapomóg szkołom 
prywatnym przez samorząd w Królestwie Pol- 
skiem zatwierdza władzą swoją gubernator, nie 
zaś minister

Artykuł 117 projektu, orzekający, iż wicepre
zydentem miasta nie może być żyd, jak  również 
wśród zarządu miejskiego może znajdować się 
tylko jeden żyd, przeszedł w redakcyi wbrew 
protestom Grabskiego i Friedmana, którzy pro 
ponowali, aby artykuł ten wykreślić. Praca ko 
misyi prawdopodobnie będzie ukończoną przed 
nadchodzącemi feryami świątecznemi. Doty cli 
czas przyjęto 127 artykułów.

Komisya Dumy do spraw miejskich, zgodnie 
z projektem  ̂ustawy miejskiej w Królestwie 
Polskiem, wypowiedziała się za pozbawieniem 
ż y d ó w  prawa wyboru na prezydentów miast, 
wiceprezydentów, lub pełniących ich obowiązki, 
tudzież na urzędy sekretarzzów rad miejskich.

HozUe n t e  uoMa.
(Telegram y „W. Reform y" z dnia 12 grudnia).

Stockholm. Ouegdaj rozdano nagrodę Nobla 
po raz dziesiąty. Z 4 nagrodzonych byli obecni 
prof. V a n  d e r  W a a l e  z Amsterdamu (nagro
da z fizyki), prof. W a l l a c h  z Gettyngi (che
mia) i prof. K e s s e l  z Heidelbergu (medycy
na). Za nieobecnego Pawła H e y s e g o  ode
brał nagrodę literacką poseł niemiecki lir. Piick- 
ler.

Sekretarz Akademii umiejętności dr Af. W ir- 
s e n  oświadczył, że Heyse otrzymał ten za
szczyt na propozycyę sześciu wybitnych niemie
ckich literatów, artystów i  filozofów.

Po uroczystości odbył się b a n k i e t  na cześć 
nagrodzonych, w którym wzięli udział: następ
ca tronu z małżonką i inni członkowie rodziny 
królewskiej i 300 gości. Następca tronu wy
głosił wspomnienie o Nobln, „autykwarz pań
stwa" prof. M o n t e l i u s  wzniósł toast na 
cześć nagrodzonych, poczem odpowiadali: poseł 
niemiecki i nagrodzeni. v

Bunt floty ® Brazylii.
(Telegram y „N. Reform y" z dnia 12 grudnia).

Paryż. Agencya Havasa donosi z R io  d e  
J a n e i r o  pod datą 11 b. m. g. 3 min. 55 po 
południu:

Dziś o godz. 5 rano z a a l a r m o w a n e  z o 
s t a ł o  m i a s t o  s i l n ą  k a n o n a d ą .  Zbunto 
wauy okręt „Rio Grandę do Sul“ o strze liw ał 
miasto. Baterye lądowe odpowiedziały na ogień. 
Bombardowanie trw a  dalej. Panuje w i e l k a  
p a n i k a .  Widać ludzi, między nimi wielu ran
nych, uciekających na wszystkie strony.

Bomba? d a wanta wyspy Cobras.
Rio de Janeiro. Podczas bombardowania wy

spy D a s  C o b r a s  ogień okrętów wojennych 
popierały baterye lądowe. Po południu o godzi
nie 3'50 w s t r z y m a n o  bombardowanie, gdyż 
zbuntowani prosili o z a w i e s z e n i e  b r o n i  
do godziny 10 i  pół przed południem, aby mo
gli uprzątnąć rannych.

O godzinie 11 p o d j ę t o  n a  n o w o  b o m 
b a r d o w a n i e  n a  n o w o .  Jeżeli zbuntowani 
nie poddadzą się będzie wykonany a t a k .  — 
Zbuntowani ponieśli już wielkie straty.

P c d d a s t a  s 1q r o k o s z a n .
Paryż. Ag. Havasa donosi z R io  d e  J a 

n e i r o  pod datą 12 b. m. o g. 1 m. 26 rano:
Ubiegłej nocy zbuntowani marynarze usiło

wali uciec. Wielu z nich pojmano. Wojsko rzą
dowe obsadziło dziś rano wyspę Cobras, gdzie 
nieliczni powstańcy, którzy się tam jeszcze znaj
dowali, n i e  s t a w i a l i  j u ż  o p o r u .  W mie
ście panuje znowu n o r m a l n e  ż y c i e .

Rio de Janeiro. Godzina 11 w nocy. Senat 
uchwalił, mimo opozycyi członka Ruy Barbasas, 
z a wr i e s i ć  s t a n  o b l ę ż e n i a  na przeciąg 30 
dni. R u c h  p o w s t a ń c z y  z o s t a ł  z u p e ł 
n i e  s t ł u m i o n y .  Bataliony strzeleckie po
wstańców zostały częściowo zniszczone, a po 
stronie ich było około 200 ludzi z a b i t y c h  i 
r a n n y c h .

Rio de Janeiro. Bunt na okręcie „Rio grandę 
do Sul“ t r w a ł  t y l k o  b a r d z o  k r ó t k o .  — 
Na pokładzie tego okrętu z g i n ę ł o  k i l k u  
m a r y n a r z y  i jeden oficer. Obustronny ogień 
artyleryi był bardzo gwałtowny i trw ał do go
dziny 3 i pół po południu. Baterye lądowe o- 
strzeliwały wyspę, zaś z wyspy ostrzeliwano 
baterye fortyfikacyj miejskich. Szrapnele, wy
rzucone z arm at zbuntowanych marynarzy, spo
wodowały bardzo wiele ofiar na wybrzeżu i w 
ulicach położonych blisko budyuku senatu.

1 . VVU>'-* ■
Polakom — wywodzi dalej „Mont. Revue“ — 

grozi obecnie niebezpieczeństwo u t r a t y  i c h  
u p r z y w i l e j o w a n e g o  s t a n o w i s k a  p o 
l i t y c z n e g o .  Ale są jeszcze w Kole polskiem 
ludzie, na których liczyć można, że uda się im 
może w ostatniej chwili w s , t r z y m a ć  K o ł o  
p o 1 s k-i e od nierozważnego kroku.

Jest bowiem pewnem, że ministerstwo Bie
nertha — jeżeli poseł Głąbinski da we wtorek 
odpowiedź odmowną — p o d a  s i ę  do d y m i 
s y i  i rzeczywiście ustąpi, aby następca jego 
mógł na czas załatwić prowizorynm budżetowe 
i statu t Banku wspólnego. — G a b i n e t  Bi e -  
n e r t h a  c h c e  u s t ą p i ć  z h o n o r e m .

Czy jednak nie wynikną z tego dla parla
mentu, a zwłaszcza dla Polaków, b a r d z o  p o 
w a ż n e  t r o s k i ,  to inna kwestya.

„Der Morgen" zarzuca Polakom, jakoby ci w 
tajemnicy konferowali z Czechami i jakoby roz
bicie ostatniego posiedzenia Izby nastąpiło na 
podstawie j a k i e g o ś  p a k t u  c z e s k o - p o l -  
s k i e g o, a to celem usunięcia gabinetu.

Wszystkie te wiadomości jednak, ogłaszane 
przez pisma wiedeńskie, s ą  z m y ś l o n e ,  n i e 
p r a w d z i w e ,  ponieważ dotąd n i e  o d b y ł y  
s i ę  k o n f e r e n c y e  K o ł a  p o l s k i e g o  z 
p r z y w ó d c a m i  c z e s k i m i .  — Zresztą pp. 
Fiedler, Kramarz i inni przywódcy czescy ba
wią obecnie w Pradze. Polacy zaś mają wprost 
żal do Czechów, że mimo starań Kola polskie
go, przywódcy czescy po prosta wymawiają się 
pod różnemi pozorami od narad w sprawie ka
nałów. i.

„Der Morgen" donosi dalej, że ostatni k ry ty
czny zwrot w sytuacyi wywołał w kołach par- 
tyi chrzęścijańsko-spoiecznej k o n s t e r n a c y ę .  
Poseł G e s s m a n n  i inni członkowie tej par- 
tyi pertraktowali wczoraj cały dzień z przy
wódcami polskimi i starali się ich nakłonić, aby 
odstąpili od opozycyjnego stanowiska. Chrześci
jańsko- socyalni obawiają się w szczególności 
r o z w i ą z a n i a  I z b y .

To samo pismo donosi, że zapewne nastąpi 
także p r z e s i l e n i e  p re z y d y a ln e ,a lb o w ie m  
rząd nie jest zadowolony z dr Pattaia, który 
swoją niezręcznością wywołał konflikt na ostat- 
niem posiedzenia Izby. W każdym razie jest 
pewnem, że dr P a t  t a i  teraz albo w najbliż 
szym czasie ustąpi.

P o g ł o s k i  o r o z w i ą z a n i u  I z b y  u t r z y 
m a j ą  s ię .  Mimo tych pogłosek zapewniają 
niektórzy, że rząd n i e  m a t e r a z  z a m i a r u  
Izby ani nie odraczać, ani nie rozwiązywać.

P ssel flr Kramarz o agsdzie czesb® 
BiemlacMeJ.

Praga. Na zebraniu wyborców w Jiczynie 
poseł dr K r a m a r z  mówił o ugodzie czesko- 
niemieckiej. Zwracał się on przeciwko zbyt da
leko sięgającym pretensyom Niemców, zwła
szcza przeciwko podziałowi kraju drogą utwo
rzenia okręgóvv — a w końcu wyraził życzenie, 
ażeby rokowania toczyły się jedynie między 
obu narodami, z wykluczeniem rządu jako po
średnika. Dzieło ugodowe, zakończył dr K ra
marz, nie może pozostawać w ręku prezydenta 
gabinetu, który jest bezwątpienia osobiście mę
żem zacnym, do  k t ó r e g o  a t o l i  p o d  
w z g l ę d e m  p o 1 i t y  c z n y m n a r ó d  c z e s k i  
z a u f a n i a  m i e ć  n i e  mo ż e .

się już do dymisyi. Oczekują, że wieczorem po
jawi się u r z ę d o w y  k o m u n i k a t  w t e j  
s p r a w i e .

Momości „ M  Reformy"
z dnia 12 grudnia, 

ftsdsiijcla  czynawnlfców,
Petersburg. Senat postanowił postawić przed 

sąd za nadużycia w  urzędowaniu byłego grado- 
naczelnika Moskwy R e i n b o t a i pomocnika 
jego w tym urzędzie pułkownika K o r o t k o w a .

Esniereacya monarchistów 
portugalskich.

Berlin. „Rundschau" donosi z Lizbony: P re
tendent do tronn portugalskiego don M i g u e l  
Braganza, przebywający w Austryi, zaprosił 
wybitnych zwolenników swoich na konferencyę 
do Wiednia.

S r e f y .
z K o s t a n t y n o p o l a ,

S p r a w a
B erlin . Ja k  donośzą 

mocarstwa opiekuńcze odpowiedziały na turecką 
notę protestującą przeciwko zajściom w kreteń- 
skiem zgromadzeniu narocłoweni w sposób na
stępujący: Mocarstwa ponawiają swoje oświad
czenie co do utrzymania tureckiego zwierzch
nictwa na Krecie i uważają deklaracyę zgro
madzenia narodowego za obojętną dla admini- 
stracyi wyspy.

Ateny. Zgromadzenie narodowe na Krecie 
uchwaliło rządowi wotum zaufania 56 głosami 
przeciwko 44. Deputowani muzułmańscy wstrzy
mali się od głosowania. Przewodniczący komi
tetu rządzącego S k o n 1 a s złożył następnie 
oświadczenie, z którego wynika, że rząd pod
trzymuje myśl unii Krety z Grecyą.

rangi pp.: S te fana  Lemplckiego, Z ygm unta  Palecs-T 
nego i Teofila Janikowskiego.

A s y s t e n t a m i  w  X I  klasie rangi,  Józefa  P o t
rębskiego, A lfreda W aliczka ,  Tadeusza  Kwapniev.V 
skiego i L udwika  R a jta ra .

P r a k t y k a n t a m i  miejskiej Izby obrachankó-’, 
wej, J a n a  Dunikowskiego, W łodzimierza S ro k o w f  
skiego, M aryana de L aveanx  i Antoniego Ekie ra . '

i

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i ę ł a  s t ł  H I o s a o p i s a s T c i ,

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w tym  dzia le  n ie pochodzą od 

redakcyi).

Br Zygmunt UMewul
otworzył 8 8 5 1  2

a) KraKosłe, ulica Annj Hf. g.

(Te legram y „N. Reform y" z dnia 12 grudnia).
Wiedeń. W szystkie dzienniki wiedeńskie za

mieściły wczoraj artykuły poświęcono przesile
niu i sytuacyi, wywołanej sprawą kanałów. 
Tak samo pisma poniedziałkowe komentują w 
sposób n i e ż y c z l i w y  d l a  P o l a k ó w  osta
tnie wypadki parlamentarne, o s t r z e g a j ą c  
K o ł o  p o l s k i e  p r z e d  n a s t ę p s t w a m i  
p r z e s i l e n i a .

„Sonn. u. Montagsztg." zapewnia, że bar. 
Bienerth i cały gabinet oświadczył, że się s o- 
l i d a r y z u j e  z ministrem skarbu co do nie
możliwości budowy kanałów. Bar B i e n e r t h  
i n a d a l  c i e s z y  s i ę  z a u f a n i e m  k o r o n y .  
Dzienniki a p e l u j ą  do P o l a k ó w ,  aby nie 
narażali swego stanowiska i nie robili w obecnej 
chwili trudności.

„ M o n ta g s  Revue“ (organ B il iń s k i e g o )  w a r 
ty k u le ,  o m a w ia ją c y m  sy tn ą c y ę ," w y w o d z i :

B i l i ń s k i ,  który jest_ członkiem Kola pol
skiego, przedłożył na posiedzeniu Rady mini
strów żądanie Koła polskiego w sprawie kana
łów. Jako minister skarbu oświadczył jednak, 
że ze względu na koszta budowy, r e a l i z a -  
c y a  t e g o  ż y c z e n i a  K o ł a  p o l s k i e g o  
j e s t  n i e m o ż l i w ą .  Rada ministrów jedno
myślnie p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  do z d a n i a  ini- 
n i s t r a B i l i ń s k i e g o .  W dalszym ^ciągu 
autor tego artykułu polemizuje z pos. K o r y 
t o  w s k i m , któremu zarzuca, że prowadzi o- 
becnie akcyę opozycyjną w Kole polskiem i za
pytuję go, dlaczego on, jako minister skarbu, 
nie budował kanałów?

Z Kola polskiego.
W iedeń .. Dziś o godz. 10 przed południem 

zebrała s i ę  k o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  
K o ł a  p o l s J Ki e g o  na naradę w gmachu par
lamentu.

Wiedeń, (godz. 12 i pół po poł.) Komisya 
parlamentarna Koła polskiego obraduje dalej.

Pos. %iv33ter o syftBa^yŁ
Wiedeń. „Deutschnat. Corresp." ogłasza na

stępującą rozmowę z posłem Sylvestrem o sy
tuacyi politycznej.

G a b i n e t  — zdaniem posła Sylvestra — 
r o d a ł  s i ę  j u ż  do d y m i s y i .  Ze stanowiska 
parlamentarnego należy się jednak oświadczyć 
zarówno p r z e c i w  zamianowaniu gabinetu, 
złożonego z samych kierowników ministerstw, 
jako też p r z e c i w  . r o z w i ą z a n i u ' I z b y  
p o s ł ó w .

Rozwiązanie lub odroczenie Izby posłów jest 
zresztą niemożliwe, ze względu na ważną sesyę 
delegacyjną, jaka się może odbyć w styczniu 

czerwcu. Obecny gabiuet bar. Bienertha o- 
trzyma pewnie misyę d a l s z e g o  p r o w i z o -  

y c z n e g o  k i e r o w n i c t w a .
Należy się spodziewać, że parlament u c h w a 

li temu gabinetowi konieczności państwowe 
jak prowizoryum budżetowe, statu t bankowy i 
trak ta t handlowy z Serbią jeszcze przed Świę
tami. W przeciwnym bowiem razie g a b i n e t  
b y ł b y  z m u s z o n y  u ż y ć  § 14.

Po aadyeacyS u cesarza.
Wiedeń. O wczorajszej audyencyi bar. Bie

nertha u cesarza krążą najrozmaitsze pogłoski. 
Jedni utrzymują, że Bienerth w r ę c z y ł  j u ż  
w c z o r a j  c e s a r z o w i  d y m i s y ę  g a b i n e -  
t u , jednak jeszcze ^nie 1'ormalnie, ponieważ 
czeka na uchwalę Kola polskiego, która za
padnie w dniu jutrzejszym. Ewentualnie więc 
d o p i e r o  j u t r o  g u b i n e t  B i e n e r t h a  
p o d a  s i ę  do d y m i s y i .
- Czy dymisya ta  będzie przyjęta, czy zamia

nowany będzie gabinet prowizoryczny, złożony 
z samych k i e r o w n i k ó w  m i n i s t e r s t w ,  
celem uchwalenia konieczności państwowych 
czy też cesarz dymisyę odrzuci, — w tej chwili 
trudno osądzić.

Wiedeń. W gmachu parlamentarnym obecnych 
jest bardzo wielu posłów. Przywódcy parlamen
tarni oświadczają, ż e  B i e n e r t h  w n i ó ł  j u ż  
f o r m a l n i e  d y m i s y ę ;  w szczególności pos. 
Sylyester i pos. Gessmann z a p e w n i a j ą ,  że 
d y m i s y a  g a b i n e t u  j e s t  j u ż  z w i ę k s z o -  
n a. ^
at

Newy gabinei.
Wiedeń. V/ kolach niemieckich twierdzą, że 

K o ł o  p o l s k i e  u c h w a l i  ewentualnie prowi
zoryum budżetowe gabinetowi Bienertha, który 
uważać nalpży za > będący ,.iu statu demissio- 
nis". -

Inni przywódcy parlamentarni tw ie rd z ą , że 
jeszcze w bieżącym tygodniu zamianowany bę
dzie n o w y  g a b i n e t  i wymieniają jako przy
szłych premierów G a u t s c h a ,  ks. H o li en- 
ł o h e g o  i innych.

I3 o dymisyi?

WyaSkl wyborów w Anglii.
Londyn. L l o y d  G e o r g e  został onegdaj 

ponownie wybrany w Carnarvon Borougbs. Do 
północy w sobotę wybrano ogółem 183 l i b e 
r a ł ó w  226, u n i o n i s t ó w ;  w stosunku sil 
innych stronnictw nie zaszła zmiana.

Z a i» is v s s E la  w  & ra b H ,
Konstantynopol. Według doniesienia „Jeni 

Gazelta" pretendent z Jemenu znów podniósł 
bunt i  maszeruje na czelo 5.000 ludzi na Taaz.

Konstantynopol. Według iuformacyj, otrzy
manych przez Portę, twierdza K e r a k stawia 
jeszcze ciągle opór Beduinom. Wysłane tam 
wojska zdołały oswobodzić mutesaryfa i ko
mendanta twierdzy, który uciekłszy z twierdzy 
został w Umerasaz o t o c z o n y  p r z e z  k o m 
p a n i ę  ż o ł n i e r z y  B e d u i n ó w ,  których 
wojsko rozproszyło.

Wojskowe operacye przeciw Kerak rozpoczną 
się za dwa dni. Wczoraj po południu odbył 
minister wojny konferenoyę z ministrem spraw 
wewnętrznych w sprawie dalszych zarządzeń. 
Słychać, że  m a b y ć  w y s ł a n y c h  25 b a t a 
l i o n ó w  i zamierzony stan oblężenia.

Powódź w Kśsajiaaii.
M adryt. Burze trw ają dalej, powodując zwięk

szenie-.-się powodzi. ■ Guadalquivir zalał niższe 
części miasta S e v i 11 i. - Rzeki uniosły wiele 
mostów. Z  kilku miejscowości donoszą o ofia
rach r w ludziach. Kiljpi połączeń »■ kolejowych 
jest przerwanych.

KatasSreia w k&psloi,
Ifćinnipeg. Według nowych doniesień, podczas 

onogdajszej eksplodyi we wschodniokanadyjskich 
kopalniach węgla, zginęło 20 górników, 18 ura 
towano.

U N IW E R S A LN Y  ZA K ŁA D
TECHNICZNO - DENTYSTYCZNY 

Jana Jaśkiewicza
przy uiicy Floryańskiej L. 30, II. p.

byłego nadzwyczajnego słuchacza W szechnicy  J a  
giellońskiej i długoletniego p racow nika  deraoristra-' 
tora  i a sy s ten ta  k rajowych i zagran icznych  za k ła 

dów dentystycznych. 8 3 5 7  3 -4

Róża

S iS ó w ,

Rosenberg
Henryk

zaręczeni

Roth
K r a k ó w .

Tylko dla P. T. Inteligencji.

Pierwszorzędna Szkoła Tańców
Józefa I Amalii tHtHay,

K m k ó w ,  R y n e k  3 4  (Pałac Spiski); 
przyjmująZgłoszenia 

i od 4  od 7.
codziennie od 1 0  do 1 

6 7 0 3  11 2 0

Mm fi
lekarz  zakłada  w Cieplicach Trenczyńskich  ‘jp  

ordynuje w reum atyzm ie i a rtry tyzm ie , Kraków , 
Kolejowa, 18, II. p. 8 5 1 7  4  4 .

Lecznica związkom, Garncarska W
ZAKŁAD M EC H A N O -LEC ZN IC ZY  

I ORTOPEDYCZNY
11— 1 przed p o łu d n ie m , 4 — 6 popof. 8 7 5 6  5 5

Zakopano. Pension
O t w a r t y

Liliana od 7 kor.' 
cały rok. T lefon.

i'O

S ic  w e  „ B J G ta CSp r o j i n c
Frankfurter Zeitung" donosi zFrąnkfurt.

R z y m u :
Ogłoszenie nowego „motu proprio" przez pa

pieża nastąpi wkrótce. Zawiera ono rozporzą
dzenie, że tylko ci kanonicy kapituły mogą po
bierać dochody swojego urzędu, którzy są rze 
czywistymi kanonikami.

Lima. Gabinet podał się do dymisyi.
Paryż. Znany internista U c h a r  d zmarł tu 

w 66 roku życia.

Po z a m k a ! n a b o r u .
Kraków, 12 grudnia. 

Narady polityczne odbywały się dzisiaj przed 
południem w lokalu T ow arzystw a demokratycznego 
przy placu Szczepańskim. Oprócz wiela  dem okra
tycznych posłów sejmowych i parlam entarnych , 
wzięli w  konferencyach udział członkowie zarządu  
s tronnic tw a  i mężowie zaufania. P rzedmiotem dy- 
skusyi była  k ry tyczna  sy tuacya polityczna w W ie
dniu i s p r a n y  organizacyjne s tronnic twa demokra
tycznego.

Z posłów derni.kratyeznyeh wzięli udział w  ob
radach: Bandrowski, B a ttag l ia ,  Fedorowicz, Kieski, 
Landau, Leo, Loowenstein, Maiss, Petelenz, Rntow- 
ski, Sare  i Zieleniewski.

Sekcya prawniczo-przemysfowa. D nia  10  bm. 
odbyło sio posiedzenie Sekcyi I I I .  (prawniczo-prze- 
mysłowej) rady m iasta  K rakowa pod przewodnictwem 
p. radcy Klemensiewicza. Sekcya uchwaliła dział 
I. VIII .  i XIV. budżetu na  rok 1911 .  Uchwaliła 
i wydelegowała do komisyi budżetowej w miejsce 
ś. p. d ra  Bobilewicza radcę miejskiego dr G ertlera .

Komisya drogowo-kanałowa. W  sobotę komisya 
drogowo-kanałowa uchwaliła preliminowany budżet 
dla dz. V I (roboty puuliczne) i dla miejskiej fa 
bryki wyrobów betonowych na  rok 1911 . Następnie 
zatwierdziła  wnioski subkomitetu w  sprawie r a 
chunków przedsiębiorstwa budowy kolektora w D ą
bia. W  końcu uchwaliła koszia połączeń kanało
wych pod ram pą I I I  mostu na Wiśle.

K a t a s t r o f a  k o le jo w a .  Z B u d a p e s z t u  te le
grafu ją :  W czoraj koto s tacyi Baiaton-Szemes zde
rzyły się dwa pociągi towarowe. —  30  wagonów 
zdruzgotanych, z persona] u kolejowego 3 ludzi 
ciężko rannych.

M ianowania w  m agistracie krakowskim . Pre
zydent miasta Krakowa zamianował na mocy przy
sługującego mu prawa, wedle statutu gminnego na 

Wiedeń. -Tako o rzeczy pewnej opowiadają w j opróżnione posady w miejskiej Izbie obrachnnko- 
parlamencie, że gabinet bar. Bienertha podał | wej: A d j n n k t a m i  m ł o d s z y m i  w X klasie

M M  tJOisOtotiay

Sra Mrzele Cdramca
Zakopane.

Otwarty cały rok. Osobny etół dyetetyczny 
Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.

7 jg 8 30 30 ;-

Kancelarya adwokata

Dra MICHAŁA DANIELAKA
Kraków, Rynek lin ia A-B nr 37  —  Telef. 1086,. 

| 7446 9 22

K orsa teisgrasiczne.
Wiedeń, 12 grudnia. (Gietda południowa.) .
H aiki 117‘57. Renta majowa S3-55. R enta kotonowa 

węgierska 92-—. Akoye nstr. zakł. kred. 669-60. A kcjo ' 
węg. takł. kred. 860-&0. Akcye Anglobankn 316-60. A kcje 
Unionbauku 643 50. Akcye Bankvereinu 555'—. Akoye Lan- 
derbanku 533 75, Akcye kolei państwowyob 750*25. Lom
bardy 119-25, Akcye fabryki broni 738-—. Akcye tyto
niowe 367-50. Alpiny 769-50. Rim»-Mnranyi 671-50. Ak
cye praskiego Tow. żelaznego 2613'—. Losy tureckie 
258-—. Ruble 254-25. Akcye geJic. Banku hipotecrnegf
o—-—.

Usposobienie: spokojne.
Seriln, 12 grudnia. p R a tla  poranna.)
Akoye kredytowe 209-40. Tcw dyskontowe 193-50
Usposobienie: silne.

Giełda warszaw ska.
Warszawa, 12 grudnia.
4-procentowa renta rosyjska 94-50 rb .; premiówka z 

1864 roku 483-— rb.; premiówka z 1866 roku 379-— ; 
4‘/,-proo. obligacje m. Warszawy 89-65; 5-proc. poży
czka rosyjska I em isji 479-50 rb .; 5-proc. pożyczka II 
emisyi 370-50; szlacheckie 330-— ; 4 ‘/,-proc. listy ziem- 
skio 93-55; 4-proo, listy ziemskie 93-40 rb.; 5-proo. li
sty m iasta W arszawy 96-75 rb .; 4 V,-procentowe lis ty :  
miasta Warszawy 91-45 rub.; 4 '/a Pro3- łódzkie
88'35 rub.; akcye m iasta Łodzi 504-— rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 461*25 rab ,; Cukrownio 
375*— rb.*, Starachowice 1^9* rb,; Cilpop 133*50 ib .j
Rudzki 695- ; Zawiercie 395-— rb.; Żyrardów 280-—
rb.- Potiłów 154*75 rb.; 5-proc. piotrkowskie 91*75 rb 
B o rn i un-Szwede 380’— ; Berlin 46*30.

Giełda zbeżowa.
Budapeszt, 12 grudnia.

i w f ś ' . kw iw ^ 11,09 d0 U ’1 0 '' P a n ic a  na maj . ! do l l  O i, pszenica na październik 10-30 do 10*3 1 : 
zyto na kwiecień 7-80 do 7-81; żyto na październik 7-79 
ao i 80; owies na kwiecień 8-40 do 8-41; owies na pa- 
zdziernik 0-— do 0-— ; kukurudza na maj 5-68 do 5-68; 
rzepak na sierpień —•—do —■—.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
deszcz,

S ^ u K i,  « « .c ; o * k i i poleca najtaniej 
w  w ielkim  wyborze

Stefan Porębski
“ - - - K ra k ó w
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K p a w c s y i i l
poszukuje roboty w domach prywatnych. —- 
Wiadomość: ul. Floryauska 1. 3, w piekarni 
„Sport". 8896

d*ii!
iiP ii

skończony prawnik, z praktyką sądową i zna
jomością buchalt, szuka pracy w .Krakowie 
w inst. finans., w biurze aaw., notaryal.. lnb 
innem. Zgłoszenia pod „Sprawny pracownik" 
poste restante Kraków. 8904 1 3

urzędnika kolejowego, składający się z płaszcza, 
kabata, kamizelki, ku rtk i podbitej barananu, 
piroga, szpady — tanio do sprzedania. Wiado
mość: ul. Lubicz 1. 19. I P„ Kr drzwi 5. co
dziennie między 8 —11 rano. 8907 1 3

jjiyiii 1
prowadzi buchalt 
z prakty 
pracownik" poste rest

. p iz if i®
i  koresp. urzędnik biurowy 

z praktyką sądową. Zgłoszenia pod „Sprawny 
estante Kraków. 8905 1 3

P r a w a
$

przy u licy  Zw ierzyn ieck ie j 19.
wykonuje szybko i dokładnie wszelkie 
roboty w zakres krawieczyzny damskiej 
wchodzące; zaopatrzyła się w świeże 
zagraniczne najlepsze żurnale i poleca się 
gorąco pomięci łaskawych Pań. 8919 i  3

t a f i i ;  M m
z kilkoletnią praktyką adwokacką i są  
dową, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
D r  W . przyjmuje Administracya „N. 
Beformy“. 8929 i  3

' Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że naczelne zastępstwo i wyłączuą sprzedaż 
H  naszych słynnych piw a mianowicie:

i  piwo le ż a k .....................
|  Z d r ó j  piwo eksportowe - - -

§ .2S c lL ;S ? O łJ  piwo bawar pilzneński
^  na zachodnią G alicję oddaliśmy

Ś  li YsilfRfl byłemu dyrektorowi browarów tenezvńskiogoiłskawińskiego
@ H l l i u n ie i n u  l y i l t f ,  ~  w B r a k e ^ ,  sBca H ośiova L 12.

Upraszamy o łaskawe udzielanie zleceń p. ANTONIEMU TYT.CEj i kreślimy się
z wysokiem poważaniem

Kereszy PiizrtsMl Braw flRcsla?
Najwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowych. ®

P. S. PilzEscKsSsl Zdrój SesarsM b jv a  jsrsez saas dosi^rssetty aa sióź f£al«yy£s2®g© Sw om  ®

8924 1 4

Subzastępstwa na miasta prowincjonalne zachodniej Galicy i oddaje

p .  A H T O H I T Y L K O  d o i i  i r .
Łaskawi reflektanci zeclicą się zgłosić w zwyż oznaczonym terminie 
do biura p. ANTONIEGO T Y Ł K I w Krakowie, ulica Mostowa 1. 12.

Skład fortepianów

\  > B a r a b a s z a
Kraków, Rynek 39, A-B.

dom W-go Fischera — poleca

instrumentu używane po 
cenach najniższych, tak do 
k jh s jjs i ; jak i sprzedaży.

4655 100 0

w dobrym stanie i 
kanapa do sprzeda

nia. U l. Siemiradzkiego 1. 9, II  p., drzwi 
na prawo, od 3—4 po połud. 8928 i  o

Bo wyaaięcia
2 pokoje, przedpokój i kuchnia na I 
piętrze od 1 stycznia przy ul. Siemi
radzkiego 1. 7. 8927

Rydze specyały!!
Młode, żółte czapeczki, czysto, staran
nie przyrządzone, 5 klgl kiszonych 5 K 
Wysyła handel delikatesów K a z im ie 
r z a  D ą h ro w ie c k ie ą o  w  P r z e w o r 
s k u .  8933 1 2

es a a *  a  w średnim wieku, z le- 
™ sB la S fiÓ l pszego domu, wesoła, do
bre formy towarzyskie, wychowanie kla
sztorne, będzie uwzględniona gra na for
tepianie, potrzebna jako towarzyszka 
zabaw do sześcioletniej dziewczynki od 
stycznia. Fotografia, życiorys. Komorni
cka, Lwów, Sykstuska 52. 8934

ze swych specyalności cukrowych i wy
borowych ciast c u k i e r n i a  S t .  
Ś l i w i ń s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u ,
poleca się na nadchodzące święta.

8931 1 3

C ukiernia

S m l a n i  s p ó l n i k a
z kapitałem 60 do 80.000 koron, celem założe
nia nadzwyczaj rentownego interesu (a miano
wicie fabrykę wyrobów żelaznych), mogącego 
przynieść 40.000 koron rocznie czystego zysku, 
/gloszc-nia pod: Izak Opoczyński, Podgórze, ni. 
Lwowska 16. ’ 8712 2 4

W illi! sWtiif6
oryginalna bośniacka i syrmijska, pę
dzona w Sarajewie ze słynnych bośn. 
Śliwek R354 5 10

z lat 1893— 1908 
Nr 1 wielka flaszka 1*90 K mała 1 —
Nr 3 w. flasz, (litr.) 3'70 K m. (V2) 2'10

o d  189G r. i s ia .  f irn sa

I. i i  i Ska. B ś , l i i i  11
Zaspa wl SnMw, Jasisiioiśisa l i
Pensjonat położony w najpiękniejszej części. 
Pokoje słoneczno, kuchnia zdrowa, smaczna. 
Ceny od 6 do 8 koron dziennie. 8154 15 20

9

wpsjfcta zani
obszerny lokal sklepowy, nadający się również 
na pracownię przy ul. Sw. Marka', obok hotelu 
Pollera. — Wiadomość u właścicielki Iiotolu 
Pollera. 8748 4 5

Kraków, ulica Grodzka 1 ,4 7 .
poleca "na nadchodzące święta torty od 2 kor. /wyż, strucie 
od 2 kor., przekładance, serniki i t. p. Cukry na drzewko 
w wielkim wyborze. Ważne dla pań gospodyni tort wa iłowy 
w różnych smakach, gotowy, 5 wafli okrągłych, puszka masy, 
puszka lukru 240 kor. - 8925 1 5
L. 9276.

D O N I E S I E N I E .
8779 3 3

A p t e k i
z obrotem 20—30 tysięcy koron, w Galicyi, 
poszukuje m agister farm acji. — Zgłoszenia 
przyjmuje: H. Eisenbach, apteka w Strumie
niu (Śląsk). 8908 1 3

M 5»  rag b t f ń j  i H e ń
PsGsyonst dawna M o w ia n k

Pokoje duże. Ciepłe i  słoneczne. Korytarze o- 
grzewane. Leżalnia południowa, uważana za 
jedną z najlepszych przez PP, Lokarzy. W illa 
położona na wzgórzu, zdała od innych domów. 
Kuchnia starannie prowadzona? Opieka dla sła
bych troskliwa. Chorych obłożnie nie przyjmuje 
sie. Pianino na miejscu. — Ceny przystępne. 

8909 1 3

t ? ? ? ? ? ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ? y y y y y y y y ?

4^ Z n a n e  z d o b ro c i  ^— — _  ♦
♦  
♦  
❖  
4

S z U ł t B E l  S lS S f e f
do języka niemieckiego, godzinę dzien
nie od 8— 9 wieczór. Bracka 4, I  pię
tro. pierwsze drzwi. 8906 i  2

Koncesya na kawiarnię
do wydzierżawienia. Wiadomość u stró
ża, Zyblikiewicza 8. 8903 1 2

C u k ie r n ia
(przeniesiona) pod firmą

a, Murilla 13.
poleca na święta:

Torty, Strucle puste i nadziewane, serniki, ma- 
kowniki i babki.

W  ostatnich dniach przedświątecznych wielki 
wybór znanych z dobroci różnych, domowych 
ciast świątecznych, mak tarty , masa migdało
wa. orzechowa przyprawiana. — Przyjm uje się 
mak do tarcia na maszynie. 8397 1 3

P rzew ytoorny m ió d  d e se r o w y  i le c z n ic z y
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Ga!gaheviz (.Węgry). 7815 40 50^  ^  u u s y a u ty i* .  j / .  . . . . . .

lO R O Z O Z E i "  O głoszenie.
♦
♦ prasowane, poleca ❖

|  Kazimierz Ogorzały %
£  867.) (dawniej J . Nagiel) i 10  ^  
^  K raków , u lica Szczepańska 1. 11. +  
^  Główne zastępstwo firmy: |
♦  Ad. Ig. M authner i Syn w  Wiedniu. ♦

W a r s z t a t  m a s a r s k i
z maszynami elekirycznemi, lodownią, do wy
dzierżawienia. S w a  s k le p y  dobrze się rentu- 
iace do odstąpieniu. — poste restente
LWÓW. ' 8917

poszukuje się dom aprzy ul. Długiej, 
Krowoderskiej, Kolejowej, Kleparz 
lub plac Matejki.

Do ulokowania k o r . na
hipoteki realności na 6 % %  i 6 1/ 2°/0.

W iadom ość w  kancelaryi D ra  
Fraaciszga ..iusslis. ssoó 1 3

I z a k  B e c k

w Krakowie, ul. Bożego Ciała 5.

poleca swój p ie rw sz o rz ę d n y

Handel ryb
obficie zaopatrzony w  wszelkiego redzaju 
ryb y rzeczne i stawowe, które codzien
nie nabyć można a to: żyw e karpie, 
szczupaki i liny, bite łososie rzeczne 

sandacze, szczupaki 3935 1 9

po cenach umiarkowanych.

C. i k. stadnina w Kleczy Dolnej, p. 
Wadowice, ma do sprzedania 13 wołów 
pociągowych. Rozprawa ofertowa odbę
dzie się d n ia  19 g r-n d n ia  1910 r .
o godzinie 10 przed południem w kan
celaryi stadniny. 8836 3 3

ASTMA
duszność w skutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i  papierosy  

D ra Clerego. Próbki za dam o, oplatnie. 
Pisać pod adr..- Dr Clery, 53, Bonlevard 
St. Martin, Paris. 7799 s 36

łlAGR.W ? FOT. MEDALEM w_PARVŻU»
“ *■ *■ n i

GÓRSKIEGO-.
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  ASSZAWł
HatLflOCWNICT*.WrSIRItGM Sit

Główny skład w Drogueryi J. ITanaka ł Sp. 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 7723 7 10

® M 1 “ “ “ -i

Kle pstrseba żadaych wiado
m o ś c i  m u z y c z n y c h !

Nr 32. „Cytra gitarowa Co
lumbia", na  której bez nauki 
może każdy grać zaraz. W iel
kość 4 9 x 3 5  cm.. 41 struna,

 ___  5 grup akordowych z 12 kar-
, ŁiTL-yK^*; tam i nu t do podkładania, szkoła 

i wszelkie przyhory 11 K. Nr 33.
z 6 grupam i akordo- 

wemi, 49 strunam i, mająca
5 5 x 4 2  ctm., zupełna 13*50 K.

N r 32f/,. Mandoliny, cytry gitarowe zupełnie
takie, jak  Nr 32, ale z 62 strunam i, I2-50 K.
Nuty po 15 h, za kartę, 6 k a rt 80 h., 12 k art 
1*50 K. Cytry akordowe po 3-50, 4*—, 6-—, 
7'50, 9‘— K i wyżej. Bardzo obfity wybór 
instrum entów muzycznych wszelkiego rodzaju. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
W ysyła za zaliczką c. i k. nadw. dostawca 
H a n n s  K o n ra d , B r d a  Nr 2949 (C zechy ).
Katalog główny z przeszło 3000 odbitek na ż%- 
danie Łażdemn za darmo opłaoony. 6139 4 5

Dla wojsk, magaz. zaopatrzenia w Krakowie zakupi się 11)700 cet, metr. żyta i 33100 cet, metr. owsa. 
Dla wojsk, magaz. zaopatrzenia w Ołomuńcu zakupi się ■— — — 4600 c.et. metr. owsa.
sposobem kupieckim, drogą ogólnej konkurencji, w której tak  producenci, jakoteż i handlarze 
mogą wziąć udział. ,

Oferować można żyto i owies tylko austryackicgo pochodzenia,
Oferty sprzedaży na stemplu należy wnieść do 15 grudnia 1910 najdalej do godziny 10-tcj 

przed południem do c. i k, Intendcntury 1 Korpusu w Krakowie.
Bliższe w am nky obejmuje znajdujące się w Intendcnturzo i wojskowych (filialnych) m aga

zynach zaopatrzenia w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie doniesienie szczegółowe, ja 
koteż zeszyt warunków ogólnych z dnia 31 lipca b. r., który można otrzymać bezpłatnie.

Kraków, dnia 28 listopada 1910.
Z c< i k . IfflieiiEiEiEśisry 1 E ojsmsu.

T a & f i ® . s l u f e r ą  s r t l i i r o  a s e g a ^ & L
Prawdziwy srebruy zegare’: rsiMsnżoar,
przez c. k. Urząd menniczy cechowany, z emaliową tarczą, wska
zówka, sekundową, dokładnie uregulowany, dobrze domyka
jącą się kopertą 8 -10 K, z podwójną kopertą 12T>0 K. z w nę
trzem kotwicowem, systemu Hoskopl, otwarty, 11 K. Takl- 

sarn z 3 srebrnemi kopertami 13-50 K.
Prawdziwy srebrny, cechowany kotwiczny zegarek remontoar 
z podwójną kopertą (3 srebrne koperty i pokrywka odska
kująca) Ta wnętrze z 15 rubinami, piękna tarcza emaliowa, 
wskazówka sekundowa, dokładnie uregulowany. 16-50 TC. 
W szystk ie  zegarki są jak  najdokładniej uregulowane, / a  
każdy zegarek daje istotnie rzetelne 3-lctnie poręczenie.

Tśysyia za zaliczką Pierwsza fabryka zegarów

MMS UffRAO, t. i k. m i  Sos!, m  fis M l (tzif).
Katedog giowny z przeszło 3030 odbitek każdemu za darmo 

opłacony.-"" 0122 0 8

Poszukuję rządcy
ekonomicznego, począwszy od 1 lutego 
1911 r. Wymagane: nie przekroczony 
40 rok życia, 'wyższa szkoła rolnicza, 
kilkolelnia praktyka w pierwszorzędnych 
gospodarstwach.

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
Oferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia 'wyklu
czone. W. Uznański, Czudec, p. loco. 

8619 6 10

M a t e m a t y k !
i fizyki uczy słuch. IV r. filoz. Godzina K 1-20. 
Zgłoszenia: Uniwersytet, Bołechowski. 8847 3 3

Pokój kawalerski
umeblowany do wynajęcia. Karmelicka 
1. 8 TT. p. 8913 2 3

urzędnikom rządowym, autonomicznym, nauczy
cielom, pocztmistrzom. adjunktom, w ciągu na j
krótszego czasu. — Pożyczki hipoteczne na 
realności murowane, gospodarstwa i dobra. — 
Koncesyonowane Zastępstwo banków. Lwów 75. 
Osobiste porozumienie: Sapiehy 9. 8863 2 8

Z i o l s a y  r ^ g ^ w js l lc  ł
poszukuje półdniowego zajęcia. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy" pod 
„ R y s o W n a k " .  ' 8898 2 2

l£ 8

w miejscu Iciimatycznem, połączona z ho
telem, kręgielnią, jest z całem urządze
niem do odstąpienia. Wiadomość: Filia 
Spółki handlowej w Zakopanem. S873 2 3

M I M  p a t o k a 9

deserowy, kuracyjny, lipcowy, rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki, 5 kg. paszka K 6'20, 
SSasłO stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
11 K. — Wysyła za zaliczką J .  ffl. Ifa rb a ,
P o d h a jc e  73 . -  ‘ 8181  14 20

Pokój
duży, fro n t., dla 1-2-3 osób, z calen 
utrzymaniem, do wynajęcia od 1 stycznia 
Krupnicza 10, II  piętro. 8790 4 4

i i  mii i!s izsiania
tuż przy dworcu kolejowym z 400 stałymi od
biorcami, urządzeniem telefon., kancelaryą. koń
mi, 7 wozami ciężarowemi. z inwentarzem lnb 
bez. Wiadomość: Kraków, Pawia 10. 8742 7 10

mniejszy do kupna poszukiwany — 
większy, w niRścio powiatowem. jest 
do sprzedania. Biuro pośrednictwa Bro
nisław a Eras?.Gsd®3j© w Krakowa®! 
ulica Gołębia 16. 8142 3 3

tfraim Mlerisf
(obok c. k. komendy wojskowej) — poieca

zapasy płótna, bielizny stołowej, bielizny gotowej własnego 
wyrobu, po cenach fabrycznych. s-97 2 12

N a j p r z y j e m n i e j s z e  p ® 5las*!kl
u r n

F e r f u m y :  Meal, Gardenia, A mary llis, Troiło du .lapon, Fiołki par- 
meńskie, pudry i mydła wykwintno,

K A s e t k i  z  p e r l u m a m i  od 1*20 h. do 20 kor.
W o d y  M o l o / s s l t i e  i  k w i a t o w o ,  znakomite,
. P u s z k i  n a  p u d r y  i  iiiy<M a w  w ielkim  wyborze od 50 li. do 6 K, 
G a r n i t u r y  z  p r z y r z ą d a m i  e z y s z r z e w i a  I p i e l ę g n o 

w a n i a  p a z n o k c i ,  (Manicoure).
. fŁ o z p y la c z o  d o  p e r f u m  metalowe i s/klane od 70 h. do 20 K, 
L u s t r a  t o a l e t o w e ,  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
S z c z o t k i  c ło  w ł o s ó w ,  w m ó w ,  z ę S s ń w ,  p a z n o r k e i  i  a*s»- 

k i e n  na różne ceny,
G r z e b i e n i ©  r z a d k a * ,  gęste, rogowe, szyi kredowe i z kości słonio

wej, gąbki, nacieraczki i wszelkie przyboiy toaletowe, do twarzy
i włosów

poleca

M i  im m m m i
K r a k ó w ,  S i i M e n a a l e f c  1 .  2 © .  8«25 6 0

już nie zmieniam mydła, odkąd używam 
Bergmana mydła liliowego z konikiem 
(znak konik) z fabryki Bergmauna i Sp. 
w Djeczyuie u. L., gdyż to mydło jest 
jedynie najskutoozniejszem ze wszystkich 
mydeł leczniczych przeciw piegom, j akoteż 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i  de
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 
nabycia we wazyskich aptekach, drogne- 
ryach, składach perfum i t. d. 1511 32 50

do sprzedania. 
I  piętro.

Ulica Smoleńsk 1. 1 ,
8821 3 3

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska, 10.

w średnim wieku, urzędnik, z dobrą konduitą, 
z pensyą 1800 koron, ożeni się z panną w wie
ku 18—26 lat, dobrego charakteru, in teligen
tną. Ze względu na skromną ponsyę wyma
gana gospodarność, względnie posag lub inne 
dochody. Zgłoszenia z dołączeniem fotografii, 
za której zwrot i dyskrecyę ręczy słowem ho
noru, pod „ P r z y s z ło ś ć * *  noste restan te  
K ą t y .  . w  8930 1 2

syp
Br II l

#

na 5‘jz pmcent
bez reczycioli na la l 5. JO, 13 i 20 dla pp. 
urzędników państwowych, krajowych, autono
micznych, kolejowych, nauczycieli, podnrzędni- 
ków, ofieyantów, straży skarbowej i słng pań
stwowych. mających wyżej 1GG0 koron, stałych 
rocznych poborów, z wliczeniem dodatku akty- 
walncgo, przeprowadza Zastępstwo I anstr. kre
dytowego Zakładu urzędników, Kraków, Rynek 
Klenarski 1. 9, ł piętro. . 87:33 2 3 '

p
udzielił pr/.y zakupnio ozdób nu drzewko 

i podarków na gwiazdkę

Si ifO lllia  26
1’oloca tv wielkim wyborze już od 2 K 
mydła i perfumy w eleganckich ka
setkach. kompletne kasetki z przyborami 
do malowania, oraz kasetki z Przybo
rami do pielęgnowania paznokci i t. d.

3594 a o

niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze
nia nabędziecie u mej lirm y i w tym celu kar
tą  korespondencyjną zażądacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi
tek za danuo, opłaconego. O. i k. nadworny 
dostawca I l a n n s  K o n ra d  Bńix Nr 3000 (Czechy) 

6190 6 o

TO. Nr 533. 3861 3 3

Ogłoszenie.
C. i k. Stadnina w Kleczy Dolnej, 

poczta Wadowice, kupi około 2700 q 
owsa na paszę, około 349 q żyta, 138 ę 
jęczmienia i około 2300 q słomy mierzwy.

Rozprawa ofertowa odbędzie, się d n ia  
2 2  g r n d u ia  193® r .  najpóźniej o go
dzinie 10 przed południem w kancelaryi 
stadniny.

Klecza Dolna, d. 7 grudnia 1910.

ę ięi"ą;i njn jpąny m 'tj up

krajowego doln. austr. Zakładu wzajemnych 
ubezpieczeń na życie i ubezpieczeń ren t przyj
muje ubezpieczenia na przeżycie, na dożycie 
i wypadek śmierci, wyposażenia dzieci, oraz 
zabezpieczenia na starość,

Zakładom zarządza doln. austr. Sejm krajo
wy, względnie tegoż organ wykonawczy W y
dział krajowy.

Dywidenda już po 1 roku trwania ubezpie
czenia przypada na korzyść ubezpieczonych. 

PP. kolejowi wolni są od wpisowego. 
Prospekty, szczegółowe taryfy, ^oświadczenia 

przystąpienia wysyła się na żąuanio. — Re- 
prezentacya, Kraków, Rynek liloparski 1. 9, 
I  piętro. 878^ 2 3

P o k ó j
obszerny elegancko umeblowany z elektryczncm 
oświetleniem zaraz do wynajęcia. Batorego ł, 
1 p. na prawo. 8902 ‘i  2

ijlisza c z a ltt , toSij t e n  I  
aaaii piasecki )

Kraków, ul. Dłaga 12 — ul. rloryańska 2. S
81-14 (Hotel Drezdeński) 27 0
S>W P ro s z ą  $ ą d a ć  w szędzli*. Jp

P o s z u k u j ą
inteligentuiejszpj dziewczyny — chętnie 
sieroty, na piastunkę l l/a roczDej dziew
czynki. Eustachy Turzański, Kołomyja.

8910 2 3

l r a i i c w i » I p .
zaraz pokój z utrzymaniem tamże, kilka pokoi 
umebl., kuchnia, łazienka, elektr., na kilka 
miesięcy, od 10—12. 3 —5. 8763 8 3

A g e n c i "
znajdą łatwy zarobek przy rozpr/.edaży 
drobnych przedmiotów /.użytkowych. — 
Zgłoszenia przyjmuje fabryka wyrobów 
srebrnych i platerowanych F. Wójcikie- 
wicz i Ska, Kraków, Wolnica 3. soi.Ys 2

Starszy profesor
przygotowuje do m atury gimnazyalnej, semi- 
naryalnej. R ezultaty pewne. Wiadomość: P ro
fesor 25. poste restante Kraków. 8771 2 2

ieu «wUd*■v •
2)ro szk iem *do  sza m p o n o w an ia

Dr. Ł. Lustra?
specyalisty chorób włosów z K ra
kowa odpowiada wszelkim wymo
gom nowoczesnej hygieny włosów. 
Do nabycia wszędzie w dwóch ro
dzajach: do blond i ciemnych
8218 włOSÓW. 12 20

t

Cena paczki 30 h.

Skład główny

Apteka pod „Białym Brfecr
w, Linia A-8 1, 45.

Karty gwiazdkowe
w bardzo pięknem, artystycznem bronzowo- 
srebrnem wykonaniu w najrozmaitszych wzo

rach :
fi k art mat. czarnych . . . . . . .  —'50 K

f,r‘ ' 1-70 K
kolorow. ...................—'70 K

25 „ „ „  2*30 K
6 „ b. thszn. c z a r n y c h ............................—'60 K

25 „ „  2 - -  K
6 „ „ kolorow................................. -  -85 K

25 „ „ ..   2-70 K
O dsprzedających proszę, bv zażądali osobliw ych  
ofert. W y sy ła  opłacone po otrzym aniu n ale- 
żytości c. i nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Briix Nr 2965 (Czechy). K atalog głów ny z 3000 
odbitek  zadarm o opłacony 6155 5 5

mm wmmmm
2  :: S P E C Y A L N Y  ::

g  M s n c f i a z y n  J a a e t o l i

kuchennych m
i przedpokojowych Ę

poleca ^

§  E. P L E S S N E R  
§ 2 1  i s e w s k a  2 1

6029 39 48

R ządca d ru k arn i L . K. Górski.


